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Sytuacja w e Francji | . "• £
WalkazDaladierem i jego antyrobotniczymi dekretami J < I | IU IH < 1

frontach chińsKich

®  dostaw y
Akcja strajkowa we Francji ja 

ko protest przeciwko dekretom Da 
ladiera trwa w  dalszym ciągu.
We czwartek wieczorem — jak 
wiadomo — zajęło około 2000 ro
botników zakłady samochodowe 
Renault w  Boulogne oraz zakłady 
B łerio fa  w  Puteaux kolo Paryża. 
Gwardia narodowa usiłowała ewa 
kuować fabryki, przy czym 
DOSZŁO DO LICZNYCH ZAJŚĆ,

w  czasie których jeden gwardzi 
sta został ciężko ranny od uderze
nia sztabą żelazną, drugiemu zaś 
wybito oko.
Z  ROBOTNIKÓW B. WIELU OD

NIOSŁO RANY.
Około godz. 22 cały dział war

sztatowy został oczyszczony z 
kupujących.

Mimo usunięcia robotników, za
kłady Renault
NIE MOGŁY PODJĄĆ PRACY.

W okół zabudowań rozstawiono 
gęste posterunki policji.

STRAJKI W  PARYŻU.
Strajk w  Paryżu objął dotych

czas 60.000 robotników. Do tego 
dochodzą jeszcze górnicy oraz ro
botnicy kolejowi w  północno-fran. 
cuskich okręgach przemysłowych.

ZAJŚCIA W DENAIN.
W  Denain dzień minął wśród o- 

gólnego podniecenia. O godz. 1S 
oddziały gwardii ruchomej przyby 
ły  samochodami na teren hut, o- 
kuppwanych przez 3 tys. strajku
jących.
ROBOTNICY OTOCZYLI SAMO
CHODY GWARDII RUCHOMEJ 

I  przedziurawili pneumatyki samo 
chodów, unieruchamiając je. Inna 
część robotników zablokowała 
wszystkie przejścia tak, że wezwa
na pomoc, musiaia nadłożyć wiele 
drogi, by po przez okoliczne wsie 
dostać się na tereny zakładów. Po 
między gwardią ruchomą a straj
kującymi doszło do starć, w  któ
rych

Pokoi oparty na bagnetach
Minister propagandy Rzeszy 

Gobbels, przemawiając w  tych 
dniach w  jednej z miejscowości 
sudeckich, oświadczy}: Uniknęliś
my wojny, grożąc wojną. Problem 
sudecki nie byłby nigdy rozwią
zany po naszej myśli, gdybyśmy 
rewindykacji naszych nie poparli 
groźbą użycia naszej siły zbroj

Anglia nie zrezygnowała
z deklaracji Balfoura

Lord Winterton przemawiał w  
czasie dyskusji nad sprawą pale
styńską w  Izbie Gmin i stwierdził, 
że nie ma- nic bardziej pożałowa
nia godnego, jak  tego rodzaju za
mieszki i nieporządki, które panu 
ją od dłuższego czasu w  Palesty
nie. Rząd angielski zaprosił obec
nie przedstawicieli Arabów i Ży- 
dów na konferencję do Londynu. 
Celem tej konferencji jest osiągnię 
cie pokojowego porozumienia co 
•h  przyszłego ustroju Palestyny,,

PADŁO TRZECH RANNYCH. 
Na miejsce przybyli mer, podpre- 
fekt, deputowany okręgu oraz 
przedstawiciele związku metalow
ców. Po długich rokowaniach u- 
staiono, że
GWARDIA RUCHOMA WYCOFA 

SIĘ Z  ZAKŁADÓW, 
po czym strajkujący robotnicy o- 
puszczą huty. Robotnicy opuścili 
teren zakładów pochodem, Uczą

Całkowita zgodność poglądów Frzncii i Anglii

Zakończenie rozmów paryskich
Generał Franco otrzyma prawa strony wojującej

Agencja Havasa donosi: Roz
mowy francusko *  brytyjskie od
bywały się w  atmosferze serdecz- FRANCUSKO -  NIEMIECKIEJ Z '  prawdopódobne, że ministrowie
nej i  pełnej wzajemnego zrozumie 
nia. Po zakończeniu rozmówi wra
żenia zebrane wśród członków 
obu delegacyj pozwalają stwier
dzić, że osiągnięto
CAŁKOWIĄ ZGODNOŚĆ POGLĄ
DÓW NA WSZYSTKIE ZAGAD

NIENIA INTERESUJĄCE OBA 
PAŃSTWA,

jak również na zasadnicze w yty
czne w akcji dyplomatycznej obu 
państw oraz w sprawach obrony 
narodowej dla utrzymania i zacho 
wania pokoju. Porozumienie mię
dzy Paryżem i Londynem w  obec
nej chwili jest tak szerokie jak ni 
nigdy dotąd. W  czasie wymiany 
poglądów nie zaznaczyły się

ŻADNE SPRZECZNOŚCI.
Przedmiotem rozmów przedpolu1 

dniowych były dwie kwestie, a 
mianowicie:

DEKLARACJA FRANCUSKO-

nej. św iat ugiął się przed tą groź 
bą. Dzięki te j polityce, opartej na 
ostrzy bagnetów, Niemcy uzyskali 
przekreślenie klauzul traktatu wer 
Salskiego i  przyłączenie Austrii i 
Sudetów do Rzeszy. Siła użyta w 
odpowiedniej chwili jest podsta. 
wowym czynnikiem powodzenia.

przy czym zobowiązania Anglii w  
stosunku do obydwóch stron mu
szą być traktowane na tej samej 
platformie. Z chwilą osiągnięcia 
porozumienia rezultat konferencji 
przedstawiony zostanie Izbie Gmin 
do zatwierdzenia. Lord Winterton 
podkreślił, że Rząd brytyjski pod
trzymuje koncepcję żydowskiego 
państwa harodowego zapoczątko- 
waną w  deklaracji Balfoura.

(ATEj.

cym trzy i  pól tysiąca ludzi, który 
udał się pod merostwo w  Denain, 
gdzie demonstrował do wieczora. 

DALADIER OBJĄŁ 
KIEROWNICTWO SPRAW 

WEWNĘTRZNYCH. 
Prezydent Lebrun powierzył peł 

nienie funkcyj ministra spraw we
wnętrznych aż do powrotu mini
stra Sarraut z Ankary — premie
rowi Daladier.

NIEMIECKA I ZAGADNIENIE 
DOSTOSOWANIA WSPÓŁPRACY

ZAGADNIENIEM WSPÓŁPRACY 
FRANCUSKO - BRYTYJSKIEJ W 
DZIEDZINIE OBRONY NARODO

WEJ.
Zagadnienie hiszpański^ było 

przedmiotem rozmów po po’.udnio 
wych. Jeżeli chodzi o
STOSUNKI FRANCUSKO-WŁO- 

SXIE,

Drugi incydent na O/awacli
pNapad na polską delegację-

na terytorium Ciethosłowacji
Ministerstwo spraw zagranicznych komunikuje:
Dnia 24 listopada na delegację polską do mieszanej ko

misji delimitacyjnej polsko-siowackiej, udającą się samocho
dami na spotkanie z delegacją słowacką przez terytorium 
czesko - słowackie, zorganizo wany został napad band lud
ności z udziałem władz j wojskowych czynnej służby cze
chosłowackich.

Napad nosił wszelkie cechy aktu świadomego i  zorgani
zowanego. Pokaleczeni przy tym zostali dwaj członkowie de
legacji oraz uszkodzone samochody.

Napad miał miejsce w okolicach Zamki Orawskie w  głę
bi terytorium słowackiego na terenach nie mających nic 
wspólego z przeprowadzanymi rektyfikacjami granicy.

Ponieważ incydent o podobnym charakterze miał jnż miej
sce w  piątek ub. tygodnia w okolicy Czacy, delegacja pol
ska zmuszona była, po stwierdzeniu świadomej złej woli 
władz słowackich, przerwać dalsze prace.

Rząd polski przedsięwziął kroki, zapewniające zadość
uczynienie i  zabezpieczające terytoria przyznane przy de- 
lim itacjl Polsce. (PAT.).

Totalna „kultura**
Niemieckie Biuro informacyjne 

donosi, że w dniu 25 listopada, tj. 
w drugą rocznicę podpisania u- 
kładu przeciw kominteraowskiego 
podpisany został w Tokio nie 
miecko - japoński układ w spra
wach kulturalnych. W układzie 
tym stwierdzone zostało, że., ob; 
układające, się państwa zamierza
ją oprzeć swe stosunki kulturalne

materiału wojennego i amunhji z Z.S.S.R.
Wojską japońskie wykazały w 

ciągu ostatnich dni specjalną ak
tywność na terenie Chin środko
wych. Jak słychać, zamierzają one 
przekroczyć granicę prowincji 
Szansi i odciąć dostawę materiału 
wojennego i  amunicji dostarcza- 

J nych tą drogą z ZSSR. Lotnictwo

wiążąće się z zagadnieniem 
śródziemnomorskim, jest ' bardzo

zbadali możliwości jakie nastręcza 
układ francusko -  włoski z 16-go 
kwietnia, traktowany jako podsta 
wa dla polepszenia stosunków 
Francji ż Wiochami, polepszenia, 
którego Francja pragnie z tych sa 
mych względów co i  Anglia. Je
śli chodzi o

na trwałych podstawach. Wzajem
ne stosunki w dziedzinie nauki i 
sztuki, muzyki i  literatury, filmu 
i radia, ruchu młodzieżowe?, 
sportu będą plńncwo popierane 
i  rozszerzane. Umowa wchodzi w 
życie z dniem jej podpisania, a 
wygasa po 12 miesięcznym uprze
dnim wymówieniu.

japońskie bombardowało we 
czwartek kilka ważnych punktów 
strategicznych w  prowincji Szan
si. Obrzucono. bombami większe 
miejscowość i tej prowincji, w 
tym s.olicę Sian.

Z Chin po udniowych donoszą; 
że w zatoce Bias skoncentrowano

ZAGADNIENIE HISZPAŃSKIE,
to wydajfe się, że oba Rządy po

stanowiły utrzymać zgodną linię 
postępowania w komitecić ńiein-- 
terwenćji w  Londynie w  tym sen
sie, aby domagać się wycofania 
wszystkich kombatantów zagrani
cznych z obu armij hiszpańskich, 
co ma być warunkiem zasadniczym 
dla
UDZIELENIA PRAW STRONY
WOJUJĄCEJ GEN. FRANCO.
Sytuacja na Dalekim Wschodzie 

również była zbadana przez mi
nistrów francuskich i angielskich. 
Dla zachowania własnych intere
sów na Dalekim Wschodzie oba 
mocarstwa postanowiły prawdo
podobnie działać
W  POROZUMIENIU ZE STANAMI 

ZJEDNOCZONYMI.
W  konkluzji ministrowie angiel 

scy i francuscy postanowili’ utrzy
mywać stały, szeroki kontakt we 
wszys.kich sprawach omówionych 
wczoraj, z pośród których zresztą 
żadna nie miała charakteru jjatąice 
go i nie wymagała natychmiasto
wych decyzyj.

Za przykładem  „Trzecie j" Rzeszy
Władze gdańskie przystąpiły do 

dokładnej rejestracji majątków ży 
dowskich, albowiem, jak słychać, 
w  niedalekiej już przyszłości wpro 
wadzone zostaną prócz ogłoszo

Faszyści nie lubią prawdy
Korespondent dziennika ame

rykańskiego „Chicago Daily 
News“. Frank Smothers, przeby
wający stale w  Rzymie, został wy 
dalony z granic W łoch za nieży-

Żydowskie posterunki
przed siedziba nismieckich lin.i okrętowych

Przed , siedzibą i urządzeniami strza nowojorskiego, La Guardia, 
niemieckich linii okrętowych w od wczoraj przed siedzibą Ham- 
porcie nowojorskim ustawiono sil burg — America Linie pełni straż 
ne posterunki policyjne celem nie j trzech policjantów Żydów: korni* 
dopuszczenia do antyniemieckich I sarz Finkielstein, Jakub Linker i  
demonstracji. Z polecenia bnrmi-1 Isaac Goldstein.

większe oddziały japońskie, które 
mają być wysłane na wschodni od 
cinek frontowy dla wzmocnienia 
ochrony przedpola Kantonu. Ja
pończycy zajęli miasto Lungkong, 
położone na lin ii kolejowej Hong
kong —  Kanton.

Ambasador brytyjski Craige od 
wiedził ministra spraw zagranicz
nych Arita, z którym odbył rozmo 
wę na temat japońskiej odpowie
dzi z dnia 14 listopada na notę; 
brytyjską. Ambasador Craige za
uważył, że wyrażony w odpowie* 
dzi japoński punkt widzenia jest 
nie ,do przyjęcia, -a minister Arita 
ze swej strony jeszcze raz wyjaś
n ił podstawy, na jakich opiera, się 
stanowisko zajęte przez Japonię 
wobec praw i  interesów państw 
trzedch w Chinach. Minister .-Arie 
ta wyraził przekonanie, że Angjła 
zrozumie-i-uzna stanowisko. Japo
nii. (PAT.).

Na frontach 
Hiszpanii

Komunikat ; sztabu, gen. Prane© 
donosi,; że ha wszystkich frontach" 
nie zaszło nic nowego. We środę : 
lotnictwo powstańcze bombardo
wało port Barcelony. Pdza tym  
zrzucono bomby na ’ dworzec 
Pueblo <Nuevo, gdzie trafiony zó. 
stał pociąg z materiałem- wojen
nym.

R a t t h  oa n r a
Statek amerykański „Falmouih" 

uległ katastrofie w pobliżu Long 
Iśland. Katastrofę przypisać nale
ży szalejącej burzy śnieżnej; O to; 
Sach załogi składającej się z 30 
ludzi brak wszelkich wiadomości.

nych ustaw antyżydowskich spe
cjalne dekrety przeciw Żydom na 
wzór dekretów niemieckich.

(ATE). ;

czliwe nastawienie pod adresem  
władz faszystowskich oraz kryty
ką polityki zagranicznej Mnssoli-
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Za cene Gdańska rezygnada z Rusi Palestyńska polityka W. Brytanii
_____________  i —  x«»tbu itvczn ia . Rozm owy toczyć

Sensacyjne inform uje pn sy  angielskiej
a ie . donosi z Londynu: , „Times" donosi, że rząd nie-i rząd rumuński uczyni! <U.---------
Pod tytu em „Polska planuje za mieckl oficjalnie zaprzeczył pogło ( w  Londynie i Paryżu przeciw Poj- 
urnięcie Rusi Podkarpackiej", skom prasowym, jakoby czyni! w , sce i Węgrom.garnięcie

„Evening Standart** zamieszcza w  W arszawie Tutejsze biuro Ligi Narodów za
fantastyczne informacje, według i Budapeszcie w  kwestii Rusi Pod przeczyło informacjom o  rzekomej' raucająecj

Izba Gmin odbyła w  czw artek de
batę w  spraw ie polityki palestyń
sk iej Rządu brytyjskiego.

D ebatę otw orzył m inister kolonii 
l  dom iniów M alcolm Macdonald, kto  
ry na w stęp ie przeciw staw ił s ię  pro 

‘ '.dącej z zewnątrz, a  za- 
okrutne postępowanie

których toczyć się mają między 
Polską i Niemcami pertraktacje 
na temat rzekomego

USUNIĘCIA Z GDAŃSKA IN
GERENCJI LIGI NARODÓW,

wzamian za co Niemcy zgodzi
łyby się na

ZAJĘCIE RUSI PODKARPAC
KIEJ PRZEZ POLSKĘ I WĘGRY.

Pismo podaje nawet datę 27 li
stopada jako termin, kiedy miała
by  się rozpocząć wspólna akcja 
Polski i Węgier w  tej sprawie.

Jedyną prawdziwą informacją 
w  całym powyższym artykule jest 
stwierdzenie, że stosunki na Rusi 
Podkarpackiej stają się coraz bar 
dziej chaotyczne a władze czeskie 
są bezsilne, jeśli idzie o zaopatry
wanie ludności w  żywność, którą 
ludność ta otrzymywała dawniej 
z  dolin oddanych obecnie W ę
grom.

ATE donosi również:
W  związku z różnymi sensacyj 

nymi doniesieniami jednego z po- 
połudn owych pism, stwierdzić na 
leży co następuje:

karpack'ej.
Tutejsze poselstwo

. rezygnacji W ysokiego Kom sarza' wojsk brytyjsk ich wobec Arabów, 
rumuńskie Ligi Narodów w  Gdańsku i  U k w ł-. Zagadnienie P alestyny je s t jednak

kategorycznie zaprzeczyło, jakoby I dacji jego urzędu. I w gruncie rzeczy zagadnieniem  nie

Lasy płoną w  Kalifornii
Z Hollywood donoszą, że poza* 

ry -asów w pobliżu miejscowości 
Santa Monica w Kalifornii trwają. 
Dotychczas przeszłe 3.00 hektarów 
!asu padło pastwą płomieni. Stra
ty oceniane są na kilka milionów 
dolarów. Miejscowość Santa Mó- 
niea jest uczęszczana przez arty
stów filmowych z Hollywood, któ
rzy posiadają bu swe własne osie
dla wypoczynkowe. Zagrożone są 
również miejscowości San Bernar- 
dino oraz Ventura. Dotychczas 
pastwą płomieni padło 650 do
mów, wśród których znajduje się 
kilka will znanych artystów filmo. 
wych. Akcja ratunkowa ma do 
zwalczania olbrzymie trudności

strzeń długości 30 km, grozi ogól
ną katastrofą. Zmobilizowano 
wszystkie straże pożarne w Los

z powodu niekorzystnych warun
ków atmosferycznych. Władze za
rządziły ewakuację wszystkich za- . 
grożonych miejscowości, gdyż po- J Angelos i okolicy, 

r, który objął obecnie już prze

Wiadomo obecnie, że francusko- 
niemiecka dckli.racja ogłoszona 
będzie w pierwszych dniach przy- 
Bzłego tygodnia prawdopodobnie 
podczas wizyty, jaką w Paryżu 
ałoży niemiecki minister spraw za 
granicznych p. von Ribbentrop. 
Potwierdza się również, że dekla
racja składać się będzie z 3-ch 
punktów, z których 1) dotyczyć 
będzie wspólnej woli Francji i Nie 
mieś otrzymywania dobrych sto
sunków sąsiedzkich, 2) stwierdzi,

że Francja i Niemcy nie wystąpią 
wobec siebie z żadnymi nowymi 
rewindykacjami terytorialnymi, 
».aś 3) postanawiać będzie poro
zumiewanie się w razie gdyby wy
nikły sprawy sporne.

Francusko - niemiecka deklara
cja nieagresji komentowana jest 
dzisiaj obszernie przez całą prasę 
francuską z tym, że większość 
dzienników odnosi 6ię do niej z re
zerwą. (ATE).

Strajki w e Francji

Z dobrze poinformowanego źró
dła donoszą do „Neuer Vorwarts“  
o zamiarach niemieckich utworze
nia środkowo -  afrykańskiego pan 
stwa kolonialnego. Czytamy w pi
śmie tym co następuje:

Trzy doniesienia z pośród wie
lu, dotyczących zagadnienia kolo
nialnego, wskazują na s.opień ak
tualności, jakiej sprawa ta nabra 
la. W  berlińskich kolach polity
cznych utrzymuje się nadal wiado
mość, iż niemieckie żądania kolo
nialne już wysiane zosłaly do Lon 
dyna.

Z tą wiadomością łączy się pół- 
urzędowa wiadomość z Londynu, 
iż ze strony angielskiej ani jeden 
krok nie będzie uczyniony bez u- 
przedniego porozumienia się z 
Francją. A wreszcie trzecia infor 
macja donosi, iż kilku Żydom nie 
mieckim, którym pozwolono na 
wyjazd do Wind huku (dawniejsza 
niemiecka poiudn.-zachodn. A fry
ka), w  ostatniej chwili zezwole
nie to cofnię:o, gdyż wkrótce Ży
dzi ci stanęliby przed koniecznoś
cią ponownego opuszczenia miej
sca pobytu, gdyby mandat nad tą 
częścią A fryki przeszedł znowu w 
ręce niemieckie.

Prawdopodobieństwo i donio

lian; Moniata i  Nuta
słość tych trzech wiadomości po
twierdza się, jeśli wziąć pod uwa 
gę niemieckie cele kolonialne w 
Afryce.

Niemcom nie chodzi dziś —  jak 
to często odgaduje prasa zagrani
czna — o zwrot dawnych niemiec 
kich kolonii lub o ekwiwalent w 
postaci innej części A fryki. Niem
cy żądają jednego i drugiego. Wy 
nurzenia prasy zagranicznej o wy
danie Niemcom innych kolonii a- 
frykańskich wzamian za dawniej
sze niemieckie są w Berlinie chęt
nie czytane i skrzętnie nocowane. 
Niemcy w  odpowiedniej chwili po 
wołają się na te głosy prasy za
granicznej, gdy będzie chodziło o 
zaokrąglenie ich dawnych posia
dłości.

Niemcy żądają zwrotu kolonii w 
ten sposób, że Kamerun, Niem. 
Połudn. Zachodnia i  Niemiecka 
Wschodnia Afryka utworzyłyby 
środkowo -  afrykańskie pańsłwo 
kolonialne kosztem ziem dzielą
cych te dawne posiadłości niemiec 
kie, a zatym kosztem francuskie- 
A fryki Ekwatorialnej, belgijskiegt 
Konga i  portugalskiej Angoli.

Apetyt —  jak widzimy — maję 
dobry.

charakterez w ojskowym, lecą  
charakterze politycznym . W ojska  
m ogą przywrócić porządek, lecz  nie 
m ogą zapewnić pokoju. Jest to  spra 
w ą Rządu.

M inister oświadczył, że  jego  zda
niem  zagadnienie uchodźców z E u
ropy, nie m oże być załatw ione w  
Palestynie. Potępiając akty  gw ałtu  
i  sabotażu, należy uznać szczery pa  
triotyzm  Arabów. Z drugiej strony  
faktem  jest, że m aterialnie na dekla 
racji B alfura skorzystali nie tylko  
Żydzi, ale i  A rabowie. Niesprawie
dliwe je s t  twierdzenie Arabów, ja
koby żydzi wypierali Ich z  P alesty
ny. C ywilizacja, jaką Żydzi wnieśli 
do ziem i palestyńskiej, w yszła na  
dobre ludności arabskiej.

A gencja żydow ska dom aga się  po 
w iększenia im igracji do Palestyny. 
M inister przyjął w  tej spraw ie przed 
staw icieli Żydów, k tórzy wczoraj 
przesłali m u odnośne propozycje

N ależy sobie uprzytomnić, że nic 
m ożna Arabów poddać władzy ży 
dów. Podobnie jak  nie m ożna ży  
dćw  poddać w ładzy Arabów. Dli 
znalezienia w yjścia  Rząd zwołuje 
konferencje z  Arabam i 1 5 
Londynie, uw ażając, że ty lko  na tej 
drodze pozytywne .^.związanie jest  
m ożliwe. Konferencja żydowsko-a
rabska zb ie ize  s ię  w  Londynie n a  po

czątku stycznia. Rozm owy toczyć  
się b;dą najpierw między Rządem  
brytyjskim  i  Arabami, następnie  
zaś i.-iędzy Rządem  brytyjskim  a  
żydam i, po czym , jak m inister m a  
nadzieję, konferencja zam ieni się W 
obrady w szystk ich trzech stron  
przy wspólnym  stole.

M inister oświadczył, że w  obec
nych w arunkach plan podziału Pa
lestyny  na dw a państw a wydaje s ię  
nieaktualny i  nie realny. Rząd s ta 
rać s ię  będzie znaleźć w łaściw e roz
w iązanie drogą konferencji z  A ra
bami i z  żydam i i chętnie weźmie  
pod uw agę sugestie jednej I drugiej 

strony.

W htr hdny
w Zakopamm

Wiejęey w Zakopanem od dwu dnj 
6ilny wian- halny poczynił dość poważ
ne szkody, zrywając m. im. na dwo do
mach dachy. Poza tym wiatr obalił licz
ne słupy telegraficzne i telefoniczne, 
co na krótki czae przerwało w pans 
miejscach dostawę prądu elektrycznego 
oraz unieruchomiło pewne odcinki sie
ci telefonicznej. Duże stosunkowo szko
dy poczynił także w drzewostanie la
sów tatrzańskich. Po wietrze spadł śnieg 
z deszczem, pokrywając wyżeze partie 
gór świeżą powłoką.

Obchody 20-lecia Niepodległości
DĘBICA. I Uroczystość zorganizował miej-

Obchód 20-lecia Niepodległości scowy Komitet PPS wespół z kła-
odbył się tu bardzo uroczyście. sowymi związkami zawodowymi. 

Rozpoczął się on pochodem RZESZÓW.
przy dźwiękach orkiestry ZZK z , Klasa pracująca Rzeszowa ob- 
Rzeszowa. Na przedzie szła mło- chodziła uroczyście święto 20-lecia 
dzież ze sztandarami, następnie Niepodległości.
Komitet nrejscowy PPS, a za nim 
klasowe Związki Zawodowe.

Uroczystość odbyła się w  dużej 
sali Domu Ludowego. Sala była

Na Rynku odbyło s:ę manifesta- ] szczelnie zapełniona. Zagaił tow. 
cyjne zgromadzenie. Najpierw or- ( Habaj, wiceprezes Zarządu Koła 
kiestra odegrała Hymn Narodowy ZZK.
1 „Czerwony Sztandar", po czym 
do zebranych przemówiła przyby.

Po recytacji marsza E. Szyma® 
nowsk'ego p. t. „Niepodległość*,

Robotnicy największej fabryki 
samochodów pod Paryżem zakła
dów „Renault" przystąpiły w  
czwartek wieczorem do strajku, 
który rozszerza się obecnie na 
wszystkie nieomal przemysłowe 
okręgi Francji. Ogólna liczba straj 
kujących obliczana jest na prze
szło 50.000.

Z okręgów północnych sygnali
zują, że oprócz metalowców do  
strajku przystąpili również robot

nicy w  kopalniach, okupując szy
by.

Od czwartku strajkują również 
robotnicy portowi oraz pracowni
cy dwuch zakładów naftowych w  
Rouen, okupując warsztaty pracy. 
Do ostrych zaburzeń doszło rów
nież w  wielkich zakładach meta
lurgicznych w  Yalencienne. W  o- 
słedlu przemysłowym D.onaut o- 
koło 500 strajkujących okupowało 
dworzec towarowy, udaremniając 
normalny ruch pociągów. (ATE).

Burze morskie
Na wybrzeżach Morza Adriatyc | dzonych przez orkan, szalejący 

kiego szaleje burza o niezwykle | już ~od 24 godzin nad Danią.

Krakowa tow. Puchalska. Pięk zabrał głos przybyły z Warszaw# 
ne je j przemówienie było kilkakrot- ’ tow. R. Froehlłch, który w dłuż
nie oklaskiwane. szym przemówieniu zobrazował

Po zgromadzeniu, znowu rozw i-' powstanie Kościuszkowskie, po- 
nął się pochód, który przeszedł u - , wstanie listopadowe i styczniowy 
licamł miasta do gmachu „Soko. oraz walkę PPS o wyzwolenie. Du
ła**, gdzie odbyła się uroczysta żą część przemówienia poświęcił 
akademia. i Polsce Niepodległej oraz wysiłkom

Młodzież socjalistyczna popisy- polskiej klasy pracującej, która 
wała sfę śpiewami i deklamacjami, pod przewodnictwem PPS i klaso- 
po czym obszerne przemówienie wych Zw. Zawodowych prowadzi 
na temat walki PPS o wyzwolenie ciężką walkę o demokrację i wy- 
narodowe i społeczne wygłosił Zwolenie społeczne.
‘ow. R. Froehlich z Warszawy. I Uroczystość zakończyła s:ę ode.

Cała uroczystość zrobiła miłe 
podniosłe wrażenie.

Igraniem „Czerwonego Sztandaru**.

Za nieudolna obronę Kantonu
Głównodowodzący chińską ar

mią kwantuńską gen. Ju-Han-Mou 
a własnej woli złożył godność na
czelnego wodza w tym rejonie, by 
w ten sposób ponieść karę za nie
udolne prowadzenie walk obron
nych, które doprowadziły do za
jęcia Kantonn. Pozostawiając bo
wiem zatokę Bias nieomal zupeł
nie bez osłony wojskowej, gene
ra ł ten spowodował ewakuację 
Kantonu ze względów strategicz
nych Po zajęciu Kantonn pojawi
ły pierwotnie pogłoski, że gen. 
Ju-Han-Mou popełnił zdradę.

Wiadomość ta została dziś tzrzędo- 
wo zdementowana przez rzeczni
ka Rządu kwantnńskiego Jnn-Jne.

gwałtownej sile.
W pobliżu Pola zatonęło kilka

statków rybackich, a zabudowa
nia przybrzeżne zostały zmyte 
przez wódę. Pod Fasana zatonę'o 
około 50 łodzi rybackich. W  po
bliżu Neapolu parowiec o pojem
ności 8300 ton osiadł na mieliźnie.

Nieustannie napływają wiado
mości o wielkich szkodach, wyrzą.

W Grindeted. zawierucha porwa
ła wiatrak wysokości 15 metrów 
i rzuciła go na szyny kolejowe. 
W porcie Eisbjerg panuje wielkie 
zauiepckojenie o losy około 50 
kutrów rybaókich, znajdujących 
się na pełnym morzu. We wszyst
kich portach duńskich orkan spo
wodował wielkie uszkodzenia urzą 
dzcó portowych.

I -  WUDOHOSCI SPORTOWE - i
SEfcSflCJE DNIA

Opowieści m i  telegraficznych
12 TYSIĘCY SAMOLOTÓW 'go lotnictwa wojskowego do 12.000 apa- 

WOJSKOWYCH W STANACH ZJEDN. ratów. W.cemlni.ter dodał, że deparU- 
Wiceminister wojny, Jonhson, potwier- “ ent w»Jny zwiększy również liczbę 

dził wiadomość, że Rząd Stanów Zjed- czołgów oraz dział przeciwlotniczych.
noczonych zawarł umowę z kilku firma- 
mi lotniczymi w sprawie budowy 8.500 
samolotów najszybszych typów, któreby 
zwiększyły stan liczebny amerykańskie-

Komitet Ekonomiczny
Rady Ministrów

W czwartek odbyło się pod dzenia opłat przemiałowych.
przewodnictwem p. wicepremiera 
E. Kwiatkowskiego posiedzeń;'

ROCZNICA PAKTU PRZECIW 
KOMINTERNOWI 

Ambasador niemiecki gen. Ou wrę
czył premierowi księciu Konoye iusy- 
gia wielkiego krzyża orderu Orła Nie
mieckiego. Order ten został nadany luię- 
oin Konoye przez Hitlera z okazji rooz- 
nicy podpisania paktu przeciwko Ko- 
minternowi.
REZYGNACJA KSIĘŻNY ATHOLL 

Wybitna posłanka do Izby Gmin, 
księżna Atholl, zgłosiła swą rezygnację 
z mandatu. Przyczyną jej ustąpienia jest 
nieporozumienie z komitetem konserwa
tywnym okręgu, z którego sprawuje

Lucia jest prawie wyłącznie kreolską. 
N IE MA ZJEDNOCZENIA

Zarząd słowaokego „Stronnictwa Na
rodowego" oświadczył po ostatnim po- 
siedzeniu, że niema zamiaru połączyć się 
z partią ks. Hlink:'. Stronnictwo to jest 
jedyną partią w Słowacji, któar nie przy
stąpiła do partii ks. Hlżnki.

ZAJŚCIA W JOHANESBURGU
W czwartek wieczorem wynikło starcie 

pomiędzy faszystami a uczestnikami wie
cu „antyfaszystowskiego". Posiłki poli
cyjne rozpędziły walczący tłum pałka
mi gumowymi. Jest 30 rannych.

ZAM IAST KANADYJCZYKÓW —  
AM ERYKANIE.

Kierownictwo sekcji hokejowej 
Dębu otrzym ało z Londynu wiado
m ość. że kanadyjska reprezentacja  
hokejow a nie b;dzie m ogła przyje
chać do K atow ic w końcu stycznia, 
ponieważ przyjazd jej do Europy 
ograniczy s ię  w yłączn ie do udziału 
w  m istrzostw ach w  Szw ajcarii 3— 
12 lutego.

Jednocześnie jednak Dąb otrzy
m ał wiadom ość, że am erykańska re 
prezentacja hokejowa, która rów
nież przybyw a do Europy na mi
strzostw a św iata, będzie m ogła ro
zegrać dw a m ecze w Polsce w  okre
s ie  m iędzy 16 a  24-ym  stycznia.

SPR A W A  UDZIAŁU POLSKI 
W  ROZGRYWKACH O PUCHAR  

MITROPY.
Pogłosk i prasy zagranicznej o  za  

proszeniu jednego z  polskich klu
bów  (przypuszczalnie Ruchu) do  
rozgryw ek mi jdzy klubo w ych o pu
char środkowo - europejski okazały  
się  przedwczesne, gdyż do chw ili 
obecnej PZPN  nie otrzym ał żadnej 
propozycji w  tej spraw ie. Zarząd

P ZPN  nie je s t  zresztą do tej spra
w y ze  względu na liczne trudności 
organizacyjno .  terminowe pozytyw  
nie nastaw iony, natom iast byłby 
sk łonny do udziału reprezentacji 
polskich w  rozgrywkach mlędzypań 
stw ow ych środkowo europejskich o 
puchar Svehhl.
RA DA  NAUKOW A W .F. O  SPOR- 

CIE SZKOLNYM.
W  dniach 29 i 30 bm. odbędą się  

posiedzenia kom isyjne R ady Nauko  
wej W. F ., poświęcone sportow i w 
Szkole. N a  posiedzeniach tych  refe. 
pp. Slkorsltiego, Strzeleckiego, R ot. 
nerówna i  Sikorski.

Poprawione szacunki zbiorów ____________
pozwalają stwierdzić na tle cało-I mandat. Pomimo swych konsetwatyw- 

Komitetu Ekonomicznego mini- kształtu sytuacji gospodarczej, iż c>'cł’  zapatrywań, ks. Atholl jest gorącą 
I ..-___. i  , i , r  . « * . . I zwnlennimka rennSPAnnalct—n. b  P ol,kn  n ie  po ,lado  ,*■«*■

1 reform rolnych o kształtowan.u sie, zaś nadwyżka statystyczna ży- tym krytykuje ona w oetr;eh słowach 
się cen rolniczych w okresie bie- ta ’ jęczmienia jest mniejsza niż politykę prem. Chamberlaina wobec 
żącej kampanii zbożowej o ra z ' początkowo obliczano. Uruelio- * *"

atrów. który m. iu. wysłuchał spra 
wozdania

Z w o ła n e
sesji Sejmu i S m t u

sprawozdania podsekretarza 
nu w Ministertswie Skarbu, p. Mo 
rawskiego o rezultatach wprowa-

Na Węgrzech
Regent Horthy odroczył sesję 

parlamentu do dnia 1 grudnia br.

m.one przez Rząd środki oddzia
ływają stopniowo w kierunku zdej 
mowania tej nadwyżki z rynku, 
pozwalając przypuszczać, że rów
nież ceny zboża podlegać będą 
stopniowej dalszej poprawie, któ
ra powinna się przejawić wyraź
niej w drugiej połowie bieżącego 
roku gospodarczego. (PAT).

Niemie- Włoch.
ISO LUDZI ZABITYCH PRZEZ 

ZWAŁY SKALNE 
Na wyspie Sanu Lucia, największej

z wysp Windward w Indiach zachodnich 
wydarzyła się katastrofa, która pocią
gnęła za sobą 150 ofiar w ludziach. Na 
skutek długotrwałych deszczów obsunę
ły się zwały skalne, które przygniotły 
szereg chat tubylców. Straty materiane, 

►fę są oceniane

PAT donosi; W „Monitorze 
Pohk.m** z 25 b. m. tkażą się za
rządzenia Pana Prezydenta Rzpli- 
tej o zwołaniu Sejmu i Senatu.

Zarządzenie Prezydenta Rzpli- 
tej o zwołaniu Sejmu brzmi:

„Na podstawie arL 12 pkt. b) 
i c) ustawy konstytucyjnej zwo
łuję Sejm na pierwsze posiedze
nie do Warszawy na dzień 28 listo

40.000 fontów. Lodność wyspy Santa pada 1938 r. godz, 10, otwierając

t tym dniem sesję nadzwyczajny 
lla ukonstytuowania się Sejmu. 
Przedmiotem obrad Sejmu pod
czas tej sesji może być ponadto 
sprawa regulaminu Sejmu**.

Zarządzenie Pana Prezydenta 
Rzplitej o zwołaniu Senatu ma 
brzmienie analogiczne.

Senat został zwołany na pierw
sze posiedzenia do Warszawy na 
dzień 28 listopada r. b. godz. 17-tą.

P rezes związku polskich związ
ków  sportow ych min. Ulrych przy
jął w  czw artek delegację związku  
dziennikarzy sportow ych w  osobach  
pp. Sikorskiego, Strzeleckiego, R ot- 
herta, Szenajcha i Mosina. N a  kon- 
ferencji om ówiono w zajem ny stosu
nek m iędzy naczelną m agistraturą  
sportu polskiego a  prasą sportową.

CZY DOJDZIE DO SKUTKU
MECZ PIŁK ARSKI LWÓW —  

KRAKÓW.
Przed kilku dniami zarząd PZPN  

w yznaczył na dzień 27 bm. do Lwo
w a rozgryw ę finałową o puhar P o l. 
sk l pom iędzy reprezentacjam i Kra- 
Iiow a i Lwowa.

Zarząd K rakow skiego Okr. Zw. 
P iłk i Nożnej zebrał się w e środę 
wieczorem  na specjalnym  posiedze
niu, na którym  zdecydowano ale, 
ze względu na to , iż  decyzja zarzą
du PZPN  jest sprzeczna z  uchwałą  
w alnego zgromadzenia PZPN z r. 
ub. nakazującą rozgry. anie finałów  
o puhar P olsk i w  W arszawie, do  
moczu wa Lwowie nie stanąć. Jedno 
cześnle zarząd Krak. OZPN zdecy
dował, lż  gotów  jest, mimo zakoń
czenia sezonu, w ystaw ić  sw ą repre
zentację, ale ty lko  w  tym  wypadku 
o ile  m ecz przeniesiony byłby do 
W arszawy.

W  tej spraw ie zarząd PZPN  m iał 
raz jeszcze interw eniow ać w  z a rz ą - , 
dzłe K rakow skiego OPZN w ciąg*
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Nasony

rozwiązane!...
Niech będzie bogom chwała!
Dostojne tury mogą spać spo- 

koinie w  dziewiczych ostępach 
Puszczy Białowieskiej. Sarny lę
kliwe niech przebiegają odtąd 
ś>ez bojaśni poprzez gąszcza le
śne. I zając — strachajło niech 
nabierze animuszu. I wróbel oby 
ćwierkał bez trwogi.

MASONY — ROZWIĄZANE! 
Znikną z... LASÓW PAŃSTWO
WYCH. A jeżeli który nie znik
nie — to pięć lat murowanych...

Wyobrażam sobie, jaki wicher 
triumfu rozpiera zacne piersi pp. 
Budzyńskiego j  Dudzińskiego. 
Powinni teras rzec, jak ów Rzy
mianin starożytny; „oto zwolnij- 
d e  nas! spełniliśmy swoje zada
nie; przechodzimy na emerytu
rę'1 (mówiąc nowoczesnym języ
kiem biurokratycznym).

Ale cóż tam panowie Budzyń
ski i  Dudziński! To dopiero dru
ga transza... Prawdziwy „wino
wajca uroczystości", jak powiada
ją Moskale, — to p . Morawski. 
To jest ojciec duchowy „antyma- 
śoństwa" polskiego. Genialny 
człowiek. Napisał i wydał kilka
naście broszur, BLIŹNIACZO DO 
SIEBIE PODOBNYCH, a każ- 
da... „rewelacyjna". Nie oszczę
dził nawet świętego Jana z „Apo
kalipsy" Gnostyków sklął, jak 
psów Sponiewierał „templariu
szy" V nas w Polsce poszukiwał 
masonów na razie wśród „sanato- 
rów" później — po r. 1926 — o- 
graniczył zakres poszukiwań do... 
lasów państwowych. Jako że mó
wi Pismo Święte, iż człek mądry 
winien być ostrożny niby wąż.,. 
P. Morawski doje w swojej bro
szurce ostatniej niedwuznacznie 
do zrozumienia, że należy r 
katedra t

Dlaczego nie? — jeżeli wolno 
mi użyć ulubionej formułki Na
lewek.

V
A j a 

tę nie mason — proszę teraz m- 
przejmie imieniem wielu, wielu 
Polaków;

NÓŻKI NA STÓŁ!
Pisał tyle razy p. Morawski, że 

Wszystko o masonach wie. Pisał 
p. Leon Kozłowski, że ma „ka
lendarze". Masony są rozwiązane 
i  zakazane. Nikomu nie grozi 
zemsta z ich strony. Więc walcie, 
panowie, bez ceremonii. Kto? 
jak? kiedy? i którędy? Po co ma
cie ukrywać to, co wiecie. Walcie 
nazwiska i okoliczności. Wyczy
tałem wszak w jednej z  encyklik 
papieskich XVIII stulecia, że po
siadania tajemnic masońskich i 
NIE UJAWNIANIE ich przed 
władzą świecką i  duchowną sta
nowi GRZECH CIĘŻKI...

No, odwagi!„.
ARCHIW ISTA.

Wobec szalonego wyścigu zbro 
jeń na świecie, ekonomiści i poli
tycy • na Zachodzie zastanawiają 
się nad pytaniem: czy da się okre 
ślić granicę zbrojeń, metę tego 
szalonego wyścigu? Wskazaliś
my niedawno, że obecny „zbrojny 
pokój", narzucony światu przez 
faszyzm, kosztuje już tyle co ko
sztowała wojna św iaowa w pierw 
szych miesiącach. Ale ludzkość 
„jakoś** to wytrzymuje, skutki o- 
każą się dopiero po latach.

Pewien badacz, Stefan Possony, 
zajął się kosztami wojny totalnej i 

in. obliczył, ile potrzeba żela
za i stali w  takiej wojnie. Według 
niego 1 rok wojny na froncie 1000 
kim. pochłania — z jednej strony 

ok. 16 milionów ton żelaza 
razie defensywy, a 37 milionów 
razie ofensywy. Obliczenia ame
rykańskie idą dalej i na ofensywę 
„przeznaczają** aż 60 milionów 
ton. Jeżeli weżmiemy skromniej
sze obliczenia naszego autora i 
przypuścimy, że w razie wojny 
europejskiej front rozciągać się bę 
dzie tylko na 2000 kim., to, blorąc 
pod uwagę, że do wojny potrzeba 
dwóch stron, roczna konstimcja 
żelaza i stali wynosiłaby 64 milio
nów ton w defensywie i  148 milio 
nów w  ofensywie.

Produkcja europejska słali do
sięgła w r. 1937 rekordowej cyfry 
56.1 miliona ton, a razem z Rosją 
— 74 milionów ton (obliczenia Lu 
cień Laurat’a, francuskiego ekono 
misty socjalistycznego). Cyfra ta, 
jak widać, przewyższa ty lko o 15 
proc, ilość stali potrzebnej w de
fensywie i stanowi zaledwie poło
wę lego, czego potrzeba przy o- 
fensywie. Jeśli przyjąć, jak 
czyni Laurat, że średnie zużycie 
stali w  wojnie zaczepno -  obron- 

ej wynosi 100 milionów ton, 
okaże się, że Europa produkuje tyl 
ko trzy czwarte tej liczby. Cala 
zaś produkcja świata przewyższa 
zapotrzebowanie —  obliczone ra

W  poniedziałek, dnia 28 listopada, jako
w  pierwszą rocznice zgonu

JANUSZA

ŻUŁAW SKIEGO
odbędzie się w Kościele Garnizonowym przy 
ul. Długiej w  W arszawie, o godz. 8. 30 rano, 
nabożeństwo żałobne, o czym zawiadamiają

Zona i Rodzina

„Faszyim n .  Dii (litera i dżuma’
Na zjeżdzie samorządowym w 

Nowym Yorku burmistrz tego 
miasta La Guardia oświadczył 
m. im

„Zarodki faszyzmu i  hitleryzmu 
tą BARDZIEJ NIEBEZPIECZNE 
OD CHOLERY I DŻUMY i nale- 
żałoby te d°ktryny umieścić na 
kwarantannie. Co może zyskać 
Ameryka Południowa lub Central

na od najazdu hitleryzmu? Dla 
czego dyktatury czynią wysiłki, by 
sa pomocą podstępów handlowych 
lub dyplomatycznych stanąć moc
ną stopą w Ameryce Południo
wej? Czy dlatego, że przynoszą 
istotnie zainteresowanie lub przy
jaźń narodom amerykańskim? 
NIC PODOBNEGO".

Granice zbrojert
czej za nisko, bo tylko przy fron
cie 2 tys. kim. — tylko o 35 proc.

Jak widać, wojna totalna mo
głaby się załamać po roku «  po
wodu braku żelaza, niezbędnego 
środka do prowadzenia wojny. Mo 
głąby, ale pewności nie ma. w to
ku samej wojny bowiem wynalaz
czość ludzka zaosirza się 1 potę-

pomagają mu wypełnić luki w  zbro 
jeniach. Ale jeśli liczyć się z 
żliwościami ju  ra, z możliwością 
wojny państw „os i" z państwami 
Zachodu, to z biegiem czasu 
że się wytworzyć coś w rodzaju 
„starcia zbrojeń** w  czasie poko
ju, starcia w samym wyścigu zbro 
jeń, w  konkurencji zbrojeniowej.

Marslanie w Warszawie

Ody ostatnio ntospodzłnids 
odwiedzin nas Marsjanie,
s s f f a t ó r

Takie starcie może doprowadzić 
do załamania się zbrojeń, albo do 
wojny a samego., nadmiaru zbro
jeń.

Tak czy owak, wszystkie te 
czynniki razem biorąc, a więc: ko 
szta zbrojeń, sięgające zawrotnych 
sum i wysysające soki z gospo
darstw narodów, szczupłość zapa
sów metali w  świecie dla prowa
dzenia wojny totalnej, a wreszcie 
sam bieg zbrojeń i ukryte w nim 
niebezpieczeństwa — wszystko to 
razem składa się na materiał pal
ny, którego nie można gromadzić 
baz końca i który prze.o tworzy 
„naturalna** granice zbrojeń.

(JMB.).

guje. I w r. 1914 przepowiadano, 
że wojna zakończy się po kilku 
miesiącach, bo dłużej n ikt tego 
wytrzyma, a jednak przetrzymano 
4 lata.

o Monachium, mocarstwa 
chodnie, jakby w odwet za ponie
sioną klęskę, zabrały się ze zwięk 
szoną energią do dalszych zbro
jeń. „0 ś “ , szczerze czy obłudnie, 
wyraziła zdziwienie z tego powo
du: jak  to „uratowało s;ę“  pokój, 
a w odpowiedzi na to nowe zbro
jenia? H iiler pono zamierzał pro
ponować Anglii zawarcie układu 
lotniczego i chodziły nawet słu
chy, że Hitler wystąpi z jakimś pla 
nem rozbrojenia. Pog oski te rych
ło ucichły, n ikt bowiem nie wie
rzył im, były to może baloniki pró 
bne, puszczone przez faszyzm.

Ale w tych pogłoskach i  baloni 
kach próbnych jest źdźbło praw
dy. Idzie o to, że w dziele zbro
jeń „oś" wyprzedziła mocarstwa 
zachodnie, które muszą ją teraz do 
ganiać. Ale „oś" jest już u szczy
tu swyeh możliwości zbrojenio
wych, podczas gdy Zachód dopie
ro naprawdę przystępuje do mobi 
lizacjl wszystkich swych sił i  za
sobów. Łatwo zrozumieć, że „oś" 
niechętnie patrzy na ten przypływ 
fali zbrojeniowej na Zachodzie, 
stosunek sil bowiem między Za
chodem a „osią" może się wkrótce 
okazać dla niej niepomyślny. S ąd 
zjawiają się nawet słuchy, że „oś" 
chce „zmusić" Anglię i Francję do 
wstrzymania zbrojeń, do utrzyma
nia ich na poziomie obecnym, ko 
rzystnym dla „os i". W jaki spo
sób „oś" mogłaby zmusić do tego 
Zachód, trudno na razie dostrzec.

Rzecz jasna, polityka zbrojenio
wa wiąże się ściśle z politykę za
graniczną. Ciągle ustępstwa Za
chodu dla „os i" wzmacniają ją 
militarnie, a osłabiają Anglię i 
Francję. „0 ś “  powiększa swój po
tencjał wojenny kosztem słabych 
państw, umacnia swe pozycje stra 
łegiczne przez zabory cudzych 
ziem. I dla tego linia zbrojeń świa 
towych nie bieży prosto, lecz wy
kazuje liczne załamania i w rezul
tacie trudno na razie powiedzieć, SZKOLNICTWO POLSKIE 
po czyjej stronie będzie wyższość w  NIEMCZECH,
zbrojeń, zwłaszcza, że nie można Władze „Trzeciej" Rzeszy 
przeprowadzić lin ii granicznej młę mknęły wydział polski w akademii 
dzy Zachodem a „osią" wobec pedagogicznej w  Bytomiu. O tej 
pro-faszystowskiej po-Il ty ki Cham- nowęj represji w stosunku do pol- 
berlainów, którzy teraz np. ofia- skiego szkolnictwa w  Niemczech, 
rują Mussoliniemu 25-milionową pjsze „Goniec":, 
pożyczkę I przez to bezpośrednio 1 N ie m a praw a nauczania nikt,

W c e lu  zap ew n ien ia  m iejsc  w n a s z y c h

uprzejm ie prosim y W lelee Szanow nych gości o  łaskaw e  
w cześn iejsze telefoniczne zam aw ianie sto lik ów  -  te l. 2.95-93

DYREKCJA HOTELU BRISTOL^ » « » " '» . t .  I

Przegląd prasy
GDAŃSK.

O dokonywujących się zmianach 
v Gdańsku pisze „Polonia**:

N ie podzielaliśm y nigdy
zm u pewnych 
tw a Narodoweg  
nie w yrażali 
ogromnego
przez zajęcie A ustrii i  Sudetów—  
Gdańsk stanie s ię  w  jej oczach tek  
m ałym  drobiazgiem, Iż będzie mo
g ła  z  niego zrezygnować. Cała do- 

polityka N iem iec hi- 
rekazywała, iż  nie za . 
rezygnow ać z  żadne- 
ziem i, zaludnionej

kobiety jest gładka skóra i delikatna, lasna cera. Łatwo to 
można uay;kaó. Maje Pjęeioraczki są tego żywym dowodem.

Z początku kąpano je tylko w olejku oliwkowym. Następnie dano im n 
Palmolioe. Ponitwa* olejek oliwkowy ■— użyty do wyrobu mydlą 
Falmolive «•» okazał się dobroczynnym dlą Pięcioraas* 
ków. niewątpliwie będzie on równia dobry i d
Pani! Zrób jeszcze dzii próbę, która przekona 
Panią! Uiyj mydlą Palmolive nie tylko do twarzy,
Ucz również do kąpieli. Mydło Palmoliw za- |  
wdzięczą swój zielony kolor obfitym ilościom 4 
olejku oliwkowego, użytego do jego wyrobu.

S p ra w a  G dańska
Głos „Danziger Yorposten"

Czytelnicy wiedzą, że sprawę 
Gdańska omawialiśmy często, 
ewolucję stosunków gdańskich 
śledziliśmy pilnie i szczegółowo. 
To też nasi czytelnicy złudzeń w 
sprawie Gdańska mieć nie powin-

Przypominamy przy tej sposob
ności, jak ciskano s:ę na n as za 
rzekomo bezpodstawne „alarmy" 
(„Czas"l. Przypominamy „uspa
kajający** głos ,.PIP-u“  (Polskiej 
Informacji Politycznej"! i t. d.

Ale przyjrzyjmy się dniu dzisiej
szemu. Nie będziemy oceniali dzi
siejszej rzeczywistości gdańskiej 
tak, jak chcielibyśmy. Ale zacytuje 
my miarodajny dziennik gdański 

nzlger VorpostenM (oczywiście 
hitlerowski), a zobaczymy, gdzie

znajdujemy...
Danziger Vorpo8ten" odpowia

da krakowskiemu „IK C -o w i, któ. 
ry donosił, że ma być zniesiony 
Komisariat L ig i Narodów w  Gdań- 

żc nastąpi wobec tego rewi
zja Traktatu Wersalskiego w  czę
ści, dotyczącej Gdańska, te 
Gdańsk przestanie być „wolnym 
miastem" stanie się zaś PAŃ
STWEM NIEMIECKIM PRZY BO
KU NIEMIEC, a rządy będzie spra
wował NAMIESTNIK w osobie hi
tlerowskiego „Gauleitera**.

Otóż „Danziger Vorposten" przy 
tacza informacje .,IKC" i pisze tak: 

„Powtórzenie Informacyj „IKC" 
1 Ich brzmienie nie oznacza po
tw ierdzen ia  z  n asze) s tro n y, że pu
szczona przez prasę
ra k te rą e  bok
w izyjna była w  te )  postaci

W  tym powiedzeniu zastanawia
ją dwie rzeczy. Po pierwsze —• © 
jakich „rozmowach polsko - nie
mieckich** pisze gdański dziennik. 
Społeczeństwo polskie nic o nich 
nie wje. Po drugie — dlaczego a 
polskiej strony miał być puszczony 
„balon próbny"?

Dalej „Danziger Vorposten“  na
trząsa się z rzekomo „nieprzejed* 
nanego" stanowiska Polski w  jpra 
wie gdańskiej, które widocznie ule 
g!o zmianie, i pisze tak:

„Informacje „IKC* m ają w na
szym  pojęciu zadanie przygotow ać  
opinię po lską  n a  to , że m usi nastą-

„Danziger yorposten*1 oświad
cza, że faktycznie ujednolicenie 
Gdańska z .Trzecią" Rzeszą Jut 
nastąpiło, że w związku z tyitt 
muszą kiedyś nastąpić zasadnicze 
rozmowy Polski z Niemcami;

Zresztą jesteśm y zdania, ta W 
następstw ie dokonanego ju t  u je 
dnolicenia Gdańska z  R zeszą (den 
berełts erfo lgtea  .
s łg s  an daa R eich) ł 
być kiedyś przeprowadzona powa»

i  dyskusja o  zasadniczej rewizji
stosunków  gdańskich.

Tyła hitlerowski dziennik. Czy. 
tętnik zdaje sobie, naturalnie, spra
wę z wagi tych opinij.

Uderza go przede wszystkim to, 
| że polskie społeczeństwo nie było 
poinformowane o rzekomych roz
mowach polsko-niemieckich. Ude
rza go ton, w którym dziennik pb 
sze o dokonanym już „Angleichu" 
Gdańska z Rzeszą. Uderza go—jak 
słusznie podkreśla krakowski „Dz. 
Narodowy** — zapowiedź zasad
niczej rewizji stosunków polsko- 
gdańskich. Uderza go wreszcie, 
jak wspominaliśmy, niejasność 
kwestii, dlaczegóżby Polska miała 
puszczać „balon próbny".

W  każdym razie jedno jest pew
ne, że sprawa Gdańska przecho* 
dzi dalszą ewolucję i że społe
czeństwo naszę dowiaduje się 0 
tej ewolucji przypadkowo i  uryw
kami... Ć.

kto nie je s t  obyw atelem  R zeszy. 
O Ue zatyra braknie nauczyciel
stw a polskiego, w  takim  razie 
szkoły  polskie będą zachwiane 1 
zam ykane. Ceł zbyt jasny, a le  m e
toda, jaką N iem cy obrali, zbyt nie 
bezpieczna dla nich sam ych. Wy
starczy nam  ty lko  zastosow ać tę  
sam ą m etodę, a  w tedy szkolnic
tw o niem ieckie w  Polsce zawiśnie

N ie  rozumiemy, 
w ładze nie doprowadziły dotycn- 
czas da zniesienia pow stałego w  
Bytom iu stanu i nie zm usiły  władz 
niem ieckich do cofnięcia sw ego  
zarządzenia. Zarządzenie niem iec
kie jest  zupełnie pozbawione pod
staw . Jeżeli za ś N iem cy będą się  
upierali przy sw oim , w  takim  ra
z ie. zgodnie z  deklaracją obu rzą
dów  z  dn. 5  listopada ub. r. trzeba 
zastosow ać wobec nich zasadę  
wzajem ności,
zbyt wiele.

Podaj bratnio dłoń 
b ezro b o tn em u .

Z łó ż  o t i a r o
naPomot Zimajw.

KonuniKat
Już ukazała się broszura p. Ł: 

Objaśnienia Ustawy o wyborze 
radnych gromadzkich, gminnych 
i powiatowych.

Ta aktualna i bardzo ważno dł» 
każdego działacza wiejskiego brn» 
szura jest zarazem niezaatępio. 
nym przewodnikiem w nadćbo’ 
dźącjch wyborach wiejskich.

Cena 10 gr. za egzemplarz. Przy 
zamówieniach ponad 20 egą, or
ganizacje otrzymują po 7 gr. Za
mówienia wraz z gotówką należy 
nadsyłać na adres Sekretariatu 
Generalnego CKW. PPS„ W-we I» 
Warecka 7,. lub na konto czekowe

Okazji posiadam y p j^ o  3474 .
Sekretariat Generalny
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C. O. P.
czyli co może zdziałać stalowa wola

Problem Morza Śródziemnego
Doniosłe zagadnienie

Gdy wiosną r. b. lotnik amery
kański liovard Hughes w ciągu 
niespełna czterech dni obleciał do 
okoła ca?ą ziemię, mówiono, 
fantazja Juliusza Verne‘a została 
przez rzeczywistość dwudziesto
krotnie prześcignięta.

Gdy przed paroma dniami mia
łem sposobność zwiedzenia COP, 
nasunęła mi się na na myśl .nna 
fantastyczna powieść Juliusza Ver 
ne‘a o niemieckim inżynierze, któ
ry zbudował miasto ze stali, a któ
re nazwrł Stahlstadt (Stalowym 
grodem). I znowu musiałem stwier 
dzić, że to, co widziałem na wzglę 
dnie niewielkim odcinku C. O. P., 
przewyższa fantastyczny twór Ver 
neto, nie wiem tylko, czy 20-krot- 
nie, czy 200-krotnie.

Przyzwyczajeni do tego, że każ 
dy pokaz zaczyna się u nas z opó
źnieniem, że żadna wystawa nie 
jest nigdy na dzień otwarcia zu
pełnie gotowa, z najwyższym zdu 
mieniem szeroko otwieramy oczy, 
dowiadując się, iż w  tym miejscu, 
gdzie dziś stoi Stalowa Wola, 
miasto z asfaltowanymi ulicami, 
chodnikami, kwietnikami, z kana
lizacją, wodociągiem, światłem 
elektrycznym i  gazem świetlnym, z 
gimnazjum, liceum, hotelem i sta
cją kolejową — że w  tym miejscu 
przed 20-ma miesiącami szumi 4y 
drzewa puszczy sandomierskiej i 
że dnia 18 .marca 1937 r. w  ciszy 
tej łuszczy rozleg? się stuk topo- 
ru, wycinającego pierwszą sosnę.

Las zaczął się cofać. Ustępował 
przed stalą i  przed stalową wolą 
łudzi, którzy powiedzieli sobie — 
„ ta  będzie założone miasto".

CELE C. O. P.
Stworzenie wielkiego ośrodka 

przemysłowego w  połaci kraju, 
której punkt centralny stanowi u j
ście Sanu do Wisły, spowodowane 
zostało kilkoma względami. Prze
de wszystkim chodziło o odsunię
cie przemysłu od granic zawsze 
bardziej narażonych. Dalej cho- 
dziło o większą równowagę gos
podarczą pomiędzy poszczególny
mi dzielnicami kraju, czyli —  in
nymi słowy —  o zatarcie różnicy 
oraz o możliwe zrównanie Polski 
B z Polską A i o wypełnienie tre
ścią gospodarczą ,.dziury" w przy 
słowiowym „obwarzanku", z jakim 
porówneł marsz. Piłsudski Polskę 
pod względem gospodarczym.

W  granicach Centralnego Okrę
gu Przemysłowego znalazły się 
powiaty łańcucki, rzeszowski, rop- 
czycki, m ie leki i sąsiednie, gdzie
mamy największe przeiudntonie na niemiecki był wolny, gdyby mógł 
wsi i gdzie rozdrobnienie gruntów' działać wedle własnei woli, 
doszło już do ostatecznych granic. I Liczne aresztowania nie-żydów

CO ZWIEDZILIŚMY ’ .dw ai»li.1 T ? ' ? 3 '
. . .  . . .  . . 1  wić hańbie prześladowań żydów-W zainicjowanej przez p. w ic e -]skMk os(ra reakcja p„ K lw to

premiera i ministra Ssarbu K w irt 
kowskiego wycieczce wzięli udział 
przedstawiciele Rządu z p. wice
premierem na czele, przedstawicie
le wojskowości z p. wiceministrem 
gen. Litwinowiczem na czele, 
przedstawiciele sfer gospodar
czych i  prasa. W  ciągu trzech dni 
zwiedzono budowę wytwórni ńi- 
trozwiązków „Boruta", pracującej 
dla przemysłu obronnego; Wytwór 
rtlę Silników Lotniczych w Rze
szowie, fabrykę obrabiarek firmy 
H. Cegielski w Rzeszowie, stano
wiącej oddział fabryki tejże firmy 
w Pozn niu; budowę fabryki opon 
samo.-hodowych „S tom il" w  Dębi
cy; fabrykę kauczuku syntetyczne
go w  Dębicy; budowę wytwórni 

•mas plastycznych „Lignoza" w Pu 
stkowie; budowę wielkiej wytwór 
ni pJatowców w  Mielcu, która sta
nowić będzie drugą obok Okęcia 
(pod Warszawą) tego rodzaju fa
brykę w  kraju i wytwórni amuni
cji w  Majdanie -  Dębiu (w  budo
wie) oraz Stalową Wolę.
CECHA CHARAKTERYSTYCZ

NA C. O. P.
Ogólną cechą charakteryzującą 

zarówno placówki pracy będące 
jeszcze, w  budowie, jak i będące 
już w  ruchu jest TEMPO pracy.
Tego już nie można nazwać ame-! torowali drogę do władzy naro- 
rykańskim tempem. To jest tempo; dowemu ..socjalizmowi", lub *eż 
jakiegoś wyścigu, jakiegoś galopu! ns” ują go utrzymać przy tej wła- 
pracy, w którym motorem poru-! dzv.
szającym jest entuzjastyczna eg- łąko soclstoj demokraci potę- 
żaltacja, czy — jeśli kto woli — ! p:al!śmv s‘ale indvw!dua’nv ter. 
egzoltowany entuzjazm i  szlachet- ror w  walce z reaketo. Niemnie’ 
na rywalizacja. | n re 'o  mttsimv ze wstoetem odrzu

W  C. O. P. żadne terminy nie cić próbę narodowego „socializ- 
są dotrzymywane. Zamierzone pra mu‘. którv b’erze sobie za ore- 
ce są w  większości wypadków wy i tekst S’ au ńczv czvn nieleśnego 
konywane PRZED ustalonymi w !a b v  zepchnąć w nędzę setki ty- 
planie terminami. ) sięcy.

Ażeby nie być gołosłownym — 
przytoczę kilka charakterystycz
nych przykładów.

Prace koło budowy fabryki opon 
samochodowych w Dębicy rozpo
częto wiosną r. b. Dnia 1 kwietnia 
przystąpiono do wylesienia terenu, 
dnia zaś 30-&) czerwca r. b. ukoń 
czona została konstrukcja stalowa 
hali fabrycznej o frontonie długo
ści ćwierć kilometra, oraz gotowe 
była bita droga dojazdowa, wio
dąca nasypem na teren fabryczny.

W Stalowej Woli — jak już 
wspomniałem — 18 marca. 1937 r. 
wyrąbano pierwszą sosnę, 7-go zaś 
kwietnia r. b. t. j .  po upływie 1-go 
roku i 20 dni wypuszczono z fa
bryki pierwszą armatę.

W przeciągu tego czasu wyko
nano 13 km sieci kolejowej, 10 km 
dróg bitych, 13 km chodników, 10 
km sieci kanalizacyjnej, 36 km 
sieci wodociągowej i 200 km ga
zociągu z Jasła. Stalowa Wola jest 
jedyną w Europie fabryką poru
szaną i ogrzewaną gazem ziem
nym. 98 proc, prac budowlanych 
już  dziś wykonano, a za kilka mie
sięcy wszystkie działy fabryki bę
dą w pełnym ruchu.

O rok wcześniej niż planowano.
O tempie wybudowania i urucho 

menia f  bryki Cegielskiego świad 
czą następujące daty:

Przeciw zalewowi barbarzyństwa
protestu je

Niemiecka Socjalistyczna Partia Pracy w Polsce
Egzekutyw a N iem ieckiej S o c ja .. środki, których chwyta się na- 

listycznej P artii P racy  w  Polsce  I rodowy „socjalizm", dowodzą,
ogłosiła  następującą odezwę

„Ostatnie wydarzenia w  Niem
czech przybrały formy i rozmia
ry, które nakładają na każdego 
przyzwoitego Niemca, a na socja- 
listę niemieckiego w  szczególno
ści, obowiązek zaprotestowania 
przeciwko tej hańbie, która spa
da na naród niemiecki wskutek 
tych wydarzeń.

Zawsze podkreślaliśmy i pod
kreślamy to również dziś, iż prze
śladowania żydów w  Niemczech 
stanowią jedynie przejaw nie. 
mieckiej narodowo - „socjalisty
cznej kontrrewolucji". Nigdy nie 
doszto by w  Niemczech do eks
cesów tego rodzaju, gdyby naród

tym, którzy oburzają się na te 
nieludzkie czyny, dowodzą aż na
zbyt wyraźnie, że grabienie ży
dowskich mieszkań i przedsię
biorstw, barbarzyńskie napady na 
ludność żydowską i aresztowa
nie dziesiątków tysięcy nie jest 
dziełem narodu niemieckiego, lecz 
dzie’em tych, którzy panują dziś 
nad narodem ntomłeckłm, utrzymu 
jąc no w  niewoli.

W  chwili, gdy świat na nowo 
został zaalarmowany i przerażo
ny niesłychanym terrorem nacjo
nalizmu, musimy przypomnieć o 
tym, że w  niem’eckich obozach 
koncentracyjnych jęczą dziestotki 
tvsięcy nie - Żydów, przestępstwo 
ich polega !edynie na tvm. że 
przeciwstawili się narodowemu 
.socjalizmowi", który ściąga na 

N!emcv hańbę pogromów żydow
skich. Mus’mv prrvpomn!eć o 4vch 
tystocach. których życie zostało 
zn’szczone przez narodowy „so
cjalizm", nonieważ pragnęli wol
ności dla N!emiec.

W  związku z tym musimy za 
obecne stosunki w  N!emczech 
uczynić wspó’odpowiedzia!nymi 
wszvs'kich tych, którzy wskutek 
niewiedzy czy dla w'asnego inte
resu. z tchórzostwa czv głupoty,

kwiecień 1937 —  początek bu
dowy hali;

lipiec 1937 —  koniec budowy 
hali;

wrzesień 1937 —  początek uru
chomienia produkcji;

grudzień 1937 —  wykonanie 
1-ej serii produktu.

Dziś fabryka zatrudnia już oko
ło 170C pracowników.

Wreszcie ostatni przykład: 
Budowę fabryki sztucznego kau

czuku (keru), p. f. Zakiady Chemi 
czne „Dębica" rozpoczęto w poło
wie września r. 1937. Montaż roz
poczęto 1 kwietnia r. b., ukończo
no 1 lipca r. b., a inicjator tej fa
bryki, która na wypadek wojny u- 
niezależnia Państwo nasze od im
portu kauczuku z zagranicy, w u- 
stalonym w planie dniu dostarczy; 
p. wicepremierowi pierwszą rolkę 
polskiego syntetycznego kauczuku, 
który jest wynalazkiem polskiego 
chemika. Produkcja sztucznego 
kauczuku może mieć olbrzymie 
znaczenie dla rolnictwa, gdyż pro
dukowany jest ze spirytusu i 
wzmożona produkcja syntetyczne
go kauczuku pociągnie za sobą 
większe uprzymysłowienie gospo
darstw rolnych przez zwiększenie 
produkcji spirytusu na cele tech
niczne. R. B.

jest on na drodze do załamania 
się. Gwałty, stosowane przez na
rodowy „socjalizm" wobec niewin 
nych i  bezbronnych, nie są dowo
dem jego siły, lecz dowodem jego 
zmierczhu.

Nasz protest ma się jednak 
przyczynić również do tego, aby 
nienawiść i  wrogie nastroje, wy
wołane przez tę hańbę, zosta'y 
odwrócone od narodu niemiec
kiego. Powinny one dotknąć je
dynie narodowy „socjalizm", a nie

O p lo t k a c H
Z ostatn iego zeszytu  .jZielonego

S z tandaru -  podajem y artykuł o
„plotce, w yssa n ej z  brudnego p a l. 
ca" w  brzmieniu dosłownym.

Red.

Wychodzi w Warszawie tygod
nik „Zespół" wydawany podob- 
noć przez grono urzędników mini
sterstwa rolnictwa. Choć pismo 
to stoi na gruncie prorządowym, 
potrafiło na ogół biorąc, zdoby
wać się na sporą dozę przyzwoito
ści i zrozumienia dla niezależnego 
ruchu ludowego.

Tym bardziej więc zdumiał nas 
ostatni numer „Zespołu", zawie
rający notatkę tak głupawą i tak 
obrzydliwą, że zrozumieć nam tru
dno, jak redakcja mogła ją  pu
ścić. A treść owej notatki jest 
następująca:

Pułk. Sławek poniósł klęskę i że 
by się odegrać szuka sprzymie
rzeńców. Gdzie ich szuka? U lu
dowców „gaiunku piastowego"— 
u Witosa — u takich, których mo
żna pozyskać korzyściami mate
rialnymi. Pomocnicy Sławka, Ko
złowski i Kleszczyński, którzy są 
prezesami izb rolniczych kielec
kiej i krakowskiej już robią ..siuch 
ty“  z ludowcami i starają się im 
ułatwić objęcie władzy w  organi
zacjach rolniczych, ale tylko takim 
ludowcom, którzy są czuli na ko
rzyści materialne, natomiast uni
kają skrzętnie „wiciowców"... I kto 
wie — powiada dalej „Zespół" — 
czy W itos i ludowcy „typu piasto 
wego", czuli na „sprawy mate
rialne" nie pójdą na tę siuchtę 
ze Sławkiem i slawkowcami, ale 
za to doły chłopskie, a zwłaszcza 
m'odzież wiciowa nie pójdzie na 
to.

Tak brzmi w  streszczeniu owa 
notatka w „Zespole".

Jakie są zamiary I pragnienia 
tak płk. Sławka jak i jego zwo
lenników, tego n'e wiemy. W ie
my natomiast, że wszystko to, co

świat cały deliberuje głównie 
nad kwestją Europy środkowej. 
Rzecz zrozumiała: ofensywa Hitle 
ra, po zdobyciu Aus.rii i  Sudetów, 
postawiła na porządku dziennym 
szereg doniosłych kwestyj. Np. 
kwesfję niemieckiej drogi na 
wschód, na Ukrainę Sowiecką, po
przez Czechosłowację, Węgry i 
Rumunię, jest to zarazem kwestia 
otoczenia Polski od południa...

Jednakowoż istnieje DRUGI wie! 
ki problem, postawiony na porząd 
ku dziennym światowej polityki 
przez faszyzm. Tym razem—przez 
faszyzm wioski. Jest to problem 
morza śródziemnego. Było by b'ę 
dem nie do darowania — nie w i
dzieć tego problemu, zwłaszcza, 
że się łączy, krzyżuje z problemem 
Europy środkowej. Aby zrozumieć 
Europę dzisiejszą, należy zanalizo 
wać obydwa problemy. Naturalnie, 
nie wyczerpują całej skemplikows 
nej problematyki świata dzisiejsze
go: wystarczy wskazać na trzeci 
problem — Pacyfiku (walka Japc 
nil z Chinami i ZSSR, po części z 
Anglią i Stanami Zjednoczonymi).

Na czym polega problem mo
rza śródziemnego? Naturalnie 
przede wszystkim — na rywaliza
cji ANGLII I WŁOCH. Ale rzecz 
jest bardziej skomplikowana, niż 
się wydaje na pierwszy rzut oka

naród niemiecki i
mieckąl

Z satysfakcją stwierdzamy, że 
niemiecki świat pracy w Polsce 
okazał swój skromny udział w 
dziele pomocy dla ludzi, wydalo
nych z Niemiec. Spełnił on w  ten 
sposób nie tylko swój ludzki obo
wiązek, lecz wspólnie z resztą 
świata robotniczego Polski do
wiódł owej ludzkiej solidarności, 
która koniec końców zwycięży 
narodowy „socjalizm" w  Niem
czech i reakcję na całym świę
cie".

w  notatce „Zespołu" odnosi s‘ę do 
ludowców, jest częściowo plotką 
wyssaną z brudnego palca, czę- 
śc-owo obrzydliwą napaścią, zwla 
szcza na Witosa, a częściowo na
iwną próbą wywołania zamiesza
nia w ruchu ludowym.

Niechże panowie z „Zespołu" 
przyjmą do wiadomości: Stronnic
two Ludowe nto liczy na żadne 
„sluchty" i  na żadne kombinacje. 
Nie liczy na to, że ktoś coś da. Li
czy tylko na własne siły chłopskie 
i  na to, co sobie chłopi wywalczą. 
Z pułk. Sławkiem n:e mieliśmy i 
nie mamy żadnych stosunków. 
Nie szukaliśmy z nim żadnych po
rozumień wtedy, gdy p. Sławek 
trząsł Polską, kiedy miał władzę, 
kiedy nas wsadzał do Brześcia, 
Berezy, więzień, a kiedy niejeden 
może z panów z „Zespołu" kłaniał 
mu się w pas. Dziś, kiedy p. Sła
wek został pokonany, zresztą swo 
ją  własną bronią, nie kopiemy go 
wprawdzie, gdy leży na ziem( po- 
konany, ale nie mamy, ani ochoty, 
ani interesu, ani potrzeby wcho
dzić z nim w  porozumienie, już 
choćby dla tego, że r.ie przedsta
wia żadnej siły.

To jedno.
Po drugie: Przez szereg la t po

zostawali ludowcy poza organiza
cjami rolnymi, częściowo dla tego, 
że je (słusznie czy nie słuszniej 
bojkotowali, a częściowo dla tego, 
że ich w  sposób sztuczny, przy po
mocy hamulców stawianych i 
przez ministerstwo rolnictwa, nie 
dopuszczono do tych organizacji. 
Jeżeli dziś gdzieś się ludowcy prze 
dostoją, a nawet opanowują nie
które organizacje gospodarcze, to 
nłc dzięki protekcji p. Kleszczyń- 
sk’ego, Kozłowskiego czy innego 
sławkowca, ale dz'ękl swej sile, 
dzięki temu, że już chłopi nie po
zwalają przejść nad sobą do po
rządku dziennego.

I wreszcie, rzecz ostatnia: Pa-

Dla Anglii morze śródziemne 
jest wielką, zasadniczą, jeśli wolno 
,ak się wyrazić, drogą do żróde. 
własnej potęgi. A więc przede 
wszystkim do Indyj i Australii. Ale 
:akże do posiadłości afrykańskich 
i do wpływów nad Pacyfikiem, np. 
w  południowych Chinach. Także 
do Egiptu i  Palestyny. Dlatego 
też w ciągu długich dziesięcioleci 
Anglia umacniała wszystkie dostę
py do morza śródziemnego (Gibrai 
tar), e.apy (Mal.a) i wyjścia, zwla 
szcza okoFce Suezu. Naturalnie, 
można sobie wyobrazić drogę do
koła A fryki, ale to droga d.uga i 
trudna; zresztą do Palestyny, Su
danu etc. nie prowadzi. Zabezpie
czenie sobie morza śródziemnego 
stało się jednym z kanonów an
gielskiej polityki światowej. „G i
braltar, Malta, Suez to Indje — u- 
czy się miody Anglik w szkole — 
a Indje, to podstaw? życia W . Bry 
tanii".

W łochy ostatnio skoncentrowa
ły całą swą politykę — nad mo
rzem śródziemnym, i w ten sposób 
stały się dla Anglii groźnym ry
walem. Hiszpania, Bałkany, świat 
arabski s.aiy się filarami tej polity 
ki. Dla tego właśnie Wiochy mu- 
stały zrezygnować ze swych wp.y 
wów w Europie środkowej (Au
stria, obecnie W ęgry), że jedno
cześnie dwóch polityk prowadzić 
nie są w  stanie, a pomocy Hitlera 
dla swych aspiracji śródziemno
morskich potrzebują. Abisynia sta
ła się oczywiście cząstką tej poli
tyki: wprawdzie nie leży sama nad 
morzem śródziemnym, ale wpływa 
na stosunki nad tym morzem, bo 
1) grozi Suezowi; 2) grozi Suda
nowi; 3) grozi N ilow i (jezioro Ta 
na w Abisynii, od którego zależy 
gospodarka nad Nilem). Zresztą 
pozycja Anglii w  Egipcie osłabła; 
tym większe znaczenie ma pozycja 
Ita lii w L ib ii i Abisynii. Tak faszy 
stowska Italia organizuje swe 
„imperium" nad morzem śródzie
mnym, —  „wzorem starożytnych 
Rzymian", dla których posiadłoś
ci afrykańskie również odegrywaty 
rolę.

Powstał więc wielki KONFLIKT 
angielsko -  włoski. Ostatnio zna
ny „pak t" Chamberlain -  Mussoli- 
ni miał na celu uregulowanie spor

nowie z „Zespołu", z ministerstwa 
rolnictwa, z rządu i obozu rządo
wego muszą się pogodzić wresz
cie z tym, że niezależny ruch lu
dowy obejmujący i starych i  mto- 
dych jest zwarty 1 jednolity. W 
Stronnictwie Ludowym dawno już stanie się łupem Niemiec, zaś połu- 
zapomniano o podziale na „p :a-I dniowa — Włoch. Naturalnie, mo- 
stowców", „wyzwoleńców" czy1 że Anglia nie zechce pójść na tak 
„chiopowców", a między ruchem osobliwą „koncepcję"... na ten wy 
„starych i  „m łodych" jest ścisła ' padek p. Schopen „straszy" An- 
Jączność i  współdziałanie. Oba te ' glię sowieckim „niedźwiedziem", 
ruchy są na dole tak poprzeplata- i Czy będzie wojna powszechna o 
ne i tak się o siebie zazębiają, że! morze śródziemne? Możliwe —  po 
pociągnięcie lin ii granicznej jest J wiada autor — że „przeciwieństwa 
bardzo często niemożliwe, bo „zia ?“ *----- * ........ r- iw - i. t,..
łącze w iciowi pracują równocześ
nie w Stronnictwie Ludowym, a 
ludowcy w „W iciach". A  jeżeli 
gdzieś nawet pozostanie jakiś
zgrzyt, to o rozsądzenie w każ- j recepta: pogódźmy się kosztem 
dym razie nie chodzimy do mini- ZSSR. Krótko mówiąc (str. 92) 
sterstwa rolnictwa i nie pójdzie- „In  uicja statysty Mussołiniego zro 
my. To też na nic się nie zdadzą ■ dziła IDEĘ DYREKTORIATU 
brzydkie intrygi i próby wbijania i WIELKICH MOCARSTW, który 
klina mędzy ludowców, czy też by przeprowadził pokojowo NO- 
między ludowców 1 wiciowców.

Co się zaś tyczy półsłówek wy
powiadanych w  notatce o prez.
Witosie to od kogo, jak kogo, ale 
od członków „Zespołu" będących 
podobnoć urzędnikami ministe
rialnymi, możnaby wymagać wię
cej subtelności. Wszak wiadomo 
im, że ani W itos nie może sam od
pisać na wszystkie zaczepki ani 
my nie mamy swobody pisania o 
nimi

Że w  obozie rządowym toczą nej substancji", — domiania już 
się wewnętrzne walki, że odbywa-! źyją własnym życiem i t. p. Dość 
ją się różne zakulisowe rozgryw- naiwna faszystowska agitacja, 
ki, że jedni drugim podstawiają ! . , .  .
nogi I jedni drugich „wygalają" t ,  Ale problem morza śródziemne- 
mandatów, posad, wpływów -  to istnieje. Na razie pono zelzat 
nie Jest tajemnicą. ' Nie mieszamy (Pak' Ł a"S '°  ;  « *> * “ . H *1' ! * *  
się do tych spraw obozu pomajo- Chamberlaina i t. d.). Ale jeszcze 
wego. A n:e zgodzimy się na to, s ? przypomni...
by w  tych rogrywkach wewnętrz-l T. CZAPIŃSKL
nych pos’ugi-wano się nami jako !
narzędziami. j  ........... —  -

nych kwestyj nad morzem śród
ziemnym. Ale czy jest czymś wię
cej, niż odroczeniem? Oto kwe
stia...

A  Francja? Czy dla Francji ten 
spór (Anglii i Włoch) jest obojęt
ny? Nie może być obojętny, bo 
Włochy związane są z Niemcami. 
Zresz.ą Francja jest państwem 
śródziemnomorskim, i ekspansja 
Wioch na morzu śródziemnym 
grozi Francji potrójnie: 1) posiad
łościom Francji w  Afryce; 2) do
wozowi armii kolonialnej do Fran
cji (w  razie wojny); 3) u.worze- 
ńiem nowego frontu wojennego 
(na tyiach) w razie wojny z Niem 
cami, mianowicie od strony Hiszpa 
nii.

Stanowisko Niemiec jest jasne. 
„111-cia Rzesza" na razie jest zaję
ta w  Europie środkowej i wschod
niej. Cieszy się, że sojusznik (W ło  
chy) jest zajęty nad morzem śród 
ziemnym i  wobec tego wycofuje 
się z Europy środkowej. Ale po- 
zatein liczy na Wiochy na wypa
dek konfliktu z Francją i  Anglią. 
Czy by nie można było tak zrobić 
— myślą kierownicy „IH-ej Rze
szy" — by Anglię odsunąć (poróż
nić) od Francji przy pomocy gróźb 
włoskich nad morzem śródziem
nym? W każdym razie konflikt 
śródziemnomorski może się przy
dać (Niemcom) w ten sposób, że 
odwraca uwagę ( i s iły) Anglii od 
zagadnień środkowoeuropejskich...

Taka jest sytuacja —  w najogól 
niejszym zarysie. Nie trudno w i
dzieć, że w  ten sposób problem 
śródziemnomorski staje się jednym 
z centralnych zagadnień świata ca 
tego, aczkolwiek istotnie na razie 
jakgdyby zmalał wobec problenW 
środkowo -  europejskiego.

Po polsku wyszła niedawno 
książka SCHOPENA p. L „Morss 
śródziemne" (wyd. „Książnicy « 
A tlas"). Jest to interesujący prze® 
gląd dziejów morza śródziemnego 
(od czasów rzymskich i  t. d.) i  za« 
gadnień spółczesnych. Ale jest t@ 
zarazem wysoce tendencyjny czys
to HITLEROWSKI ELABORAT, 
nawet nie ukrywający swego pro® 
faszystowskiego stanowiska. Ab*  
tor widzi wyjście w  tym, że An
glia porozumie się z Włochami, B* 
stąpi im i przerzuci się na nową o -  
rientację atlantycko - pacyficzną 
(Pacyfik), t. zn. ku bliższemu po
rozumieniu ze Stanami Zjednoczo
nymi. A  co będzie z Francją? W ła 
śnie — niewiadomo. Autor, krótko 
mówiąc, chce PODZIAŁU ŚWIA
TA pomiędzy blok faszystowski 
(Niemcy -  W łochy) z jednej strony 
a Anglię z drugiej. Rzecz jasna, że 
w tym zrozumieniu cała Europa 
środkowa, północna i wschodnia

interesów wielkich mocarstw zo- 
.taną złagodzone w  celu pospófeie 
go udaremnienia wielkiej, chaos 
niosącej ofensywy Rosji ku mo
rzom świata". Stara hi.lerowska

W Y PODZIAŁ ŚWIATA.

Jak widzimy, zagadnienie morza, 
śródziemnego staje się jeszcze je
dnym sposobem do zapewnienia 
pańśiwom faszystowskim, a przede 
wszystkim .,III-ciej Rzeszy" — HE 
GEMONII W  EUROPIE! P. Scho
pen „straszy" Anglię, że nie posia
da tego „ofiarnego entuzjazmu fa
szyzmu" (str. 84), jaki posiadają 
Włochy. A po za tym W . Brytania 

bo „żyje z wyjałow io-



Na Górnym Śląsku
Ciężki wypadek

W  czwartek nad ranem wyda
rzy! się w podziemiach kopalni „Po 
kój“  w  Nowym Bytomiu ciężki wy 
padek górniczy. Pracujący na fila
r ie  w pokładzie „Ława dolna" do
zorca rabunkowy, 42-letni Karol 
Markiefka z Nowej Wsi (Zgrzeb- 
nicka 28), został skutkiem tąpnię
cia przysypany obrywającym się

na kop. „P okój"
kamieniem i węglem. Spod zwa
łów wydobyli go towarzysze pra
cy. Jak się okazało Markiefka doz
nał złamania prawego obojczyka, 
prawej łopatki i  pęknięcia pęche
rza. W  stanie groźnym odstawio
no go do szpitala Spó:ki Brackiej. 
Markiefka jest żonaty i  ma 5 dzie
ci.

Straszna śmierć m łodej dziewczyny
w b.edaszybie

Powracająca przez teren bieda
szybów w  Wełnowcu z Katowic do 
Siemianowic mieszkanka tej miej
scowości, 22-letnia Rozalia Sauer 
(Sobieskiego 28), przechodząc ko
ło huty cynku Hohenlohego wpadla 
w  mrokach do jednego z niezabez
pieczonych biedaszybów na głębo
kości 30 mtr.

Krzyk kobiety posłyszano zaraz, 
wobec czego Urząd Górni
czy polecił kołumnie ratowniczej 
Zakładów Hohenlohego, podjąć na 
tychmiastową akcję ratowniczą.

Istnieje słaba nadzieja, by moż
na było odszukać Sauerównę jesz
cze żywą.

skazany na miesiąc wiezienia
Przed Sądem Grodzkim w Ka

towicach odpowiadał w  czwartek 
Antoni Rakoczy z Nikiszowca, któ
ry  przed kilku miesiącami postawi! 
na nogi całą policję w Katowicach. 
Mianowicie podając się za mala
rza, zakradl się on po godzinach

►DZIAŁ lekarskî

NOWOGRODZKA 34, telet. 994.44 
A nalizy lekarskie (w szelkie) w yko

nyw a lekarz, ca ły  dzień.

urzędowych do gmachu Urzędu 
Wojewódzkiego śląskiego 1 zaczął 
przeszukiwać biura. Skradł drobne 
kwoty uprzątaczkom. Kiedy go zau 
ważyły, podniosły krzyk, na sku
tek czego zaalarmowano policję, 
otoczono gmach i poczęto go skru
pulatnie przeszukiwać. Nim wszy
stkie wyjścia zostały zamknięte. 
Rakocz zdołał się wymknąć.

Ustalono później, że on to był 
sprawcą kradzieży.

Za dokonane drobne kradzieże 
Sąd skazał go na miesiąc, aresztu i 
10 zł. grzywny.

C E N Y  S C I Ó Ł E  F A B R Y C Z N E

W IE L K I  W Y B Ó R  K U P O N O W
BITIER, BIELAŃSKA 21

NA W cZ tfA N lE  TELbFUNiGZNE WYSYŁAMY Z KOLEKCJĄ

m. 4. tel 11.63.19 
( r o n t

Wiadomości z całej Polski
ŚMIERTELNY WYPADEK.

W Lutowiskąch wydarzył się nie 
zwykły wypadek śmierci. Miano
wicie 56-Ić.nia kobieta stłukła w 
czasie mycia naczyń szklankę i 
zadrasnęła się w rękę. Ręka zaczę 
ła ropieć, lecz zagoi a się. Po 2-ch 
tygodniach jednak rana otworzyła 
się powtórnie. Nieszczęśliwą kobie 
tę odwieziono do szpi.ala we Lwo 
wie, gdzie stwierdzono zakażenie 
krw i i  różę. Mimo udzielonej porno 
cy lekarskiej kobieta zmarła w 24 
godzin po przybyciu do Lwowa.

WYSKOCZYŁ Z POCIĄGU.
Ze śniatynia donoszą: Koło Chlc 

biczyna, w  czasie kontroli biletów, 
gdy zwrócono pewnemu reemigran 
towi z Francji uwagę, że powinien 
byl przesiąść się do innego pocią
gu, reemigrant w przys.ępie depre 
sji psychicznej wybił szyby w ok

nie i wyskoczył w  biegu z pocią
gu. Pociąg zatrzymano i  Wszczę
to poszukiwania desperata, który 
jednak znikł bez śladu.
SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA.
W Wąbrzeźnie popełnił Samo

bójstwo urzędnik opieki społecznej 
zarządu miejskiego, Roman Sarnie 
wi.cz. Sarniewicz przed kilku mie
siącami popadł w  rozstrój nerwo
wy i umieszczony został w. zakła
dzie psychiatrycznym. Po wyzdro
wieniu i powrocie do domu z za
kładu spotykał się często z uwa
gami na temat swej choroby i  — 
jak pisze w pozostawionym liście 
— popełnia samobójstwo ze wsty
du.

USŁUŻNY CHIŃCZYK.
Policja gdyńska aresztowała 

Chińczyka Lin - King -  Chinga, któ 
ry występował aż pod 4-rna nazwi

•„Dworcowa" prywatna 
płciowe JA  M ężczyzn przyjmuje

CiHItUI« • » “  lekarz 8 r. — 9 w. 
Kobiety przyjm uje lekarka 9 r. 9.

prof. U. J. V. 
PORADY BEZPŁATNE

Maria GURFiNKIEL
Niezam ożnym  — ustępstw o  

B A D A N  A , IRYGACJE, TAMPONY  
i  w szelk ie ZLECENIA LE.CARSKiE

ol.CHtODKA38 m. 11, tel. 233-57
Godziny przyjęć 10—1 — 2 - 8 .

A K U S Z E R K A
M. GARMIZE

Porody, badania, tampony, Irrygacje

porady bezpiałne
Przyjm uje panie: 9 — 12 t 5  — 8 

LESZNO 27, tel. 12-18-70 
1 sień II  piętro.

Z powodu dużego zapasu książek 
jfiarujem y C zytelnikom  „Robotni 
ka" 5  cennych książek za zł. 3.95. 
Oto one: 1. Adwokat i doradca do
mowy. Wzory ouwołań podatkowych, 
skarg sądowych, podań do w łaaz i 
urzędów. Ś p iew y  egzekucyjne, ma. 
łątkowe, eksm isyjne, rolne, budowla
ne. spadkowe, w ekslow e, kredytowe, 
wojskowe, m ałżeńskie. Wzory umów 
dzierżawnych, ofert, podań o  pracę 
11. p  2. Polski sekretarz dla w szyst
kich. Wzory listów  prywatnych, o- 
Eert. powinszowań i t. p. 3. Zwyczaje 
i form y towarzyskie. Kodeks o do
brych obyczajach według wymagań 
życia. 4. „O zdradzie 1 niewierności 
m ałżeńskiej" o  czym  każdy wiedzieć 
powinien. 5 . „Kobieta i  kobietka" 
chcesz poznać kobietę — przeczytaj 
ten arcyciekaw y zbiór m yśli. Cały  
komplet 3.95. W ysyłam y na listowne 
zamówienie. Płaci s ię  przy odbiorze 
Adres: P raktyczne Książki Polskie,

W arszawa — Leszno 60, 17 B.

A teraz spostrzegł z osłupieniem, że w jego po
łowicy mądrość kobiety amerykańskiej zakwitnęla 
najpiękniejszym kwiatem.

—- Wielkie nieba, Tcots — rzeki wstrząśnięty.
Lady Abbott wstała,
— Pójdę i zrobię to teraz. Wtedy uspokoisz się 

trochę, biedaku.
— Ależ, Toots, chwileczkę.
—- Co, skarbie?
— Dostanie inne ubranie.
— Nie, jeżeli powiesz Pollenowi, aby tego dopil

nował.
— Ależ jakże zdołam wytłumaczyć to Pollenowi?
—* Nie potrzebujesz nic tłumaczyć. To cnota lo

kajów angieisk.cb. Po prostu im s*ę mów.: Usiądź 
kochanie i podnieś nof1 do góry. Wrócę za chwilę

Sir Buckstone nie usiadł i nie pedniósł nóg do gó
ry. Był na to zbyt wstrząśnięty uczuc.owo. Stał, 
potrząsając kluczami — i potrząsał nimi w dalszym 
ciągu, gdy wrócił Pollen, prowadząc pokojówkę 
2 miotełką i śmietniczką. Pod milczącym kierow

’  d & a s T .  o  i c t r o w t e

skami, za dopuszczanie się licz
nych oszustw na szkodę swoich 
współrodaków, którzy przybywali 
do Gdyni. Usłużny Chińczyk pro 
ponowai im pomoc przy otrzymy
waniu wizy pobytowej. W  wy
niku dochodzeń okazało się, 
że sprytny Chińczyk pobierał za 
dostarczoną wizę wjazdową 140 
zł., podczas gdy w  rzeczywistości 
wiza taka kosztuje tylko 5 j i .  Us
talono, że oszukał on w ten spo
sób około 70 swoich współziom
ków.

DWIE KATASTROFY 
SAMOCHODOWE.

Jeden z kupców drzewnych z 
Gdyni, jadąc samochodem ż So
pot w  kierunku O liwy z powodu 
oślizgłej jezdni wpadł na przydro
żne drzewo. Kierowca samochodu 
oraz siedząca obok niego żona od 
nieśli dość poważne rany i prze
wiezieni zostali do lecznicy miej
skiej.

Samochód osobowy, którym je
chał kupiec Drawski z Kościerzy
ny, z nieustalonych przyczyn wpadł 
w okolicy Przodkowa, pow. Koś- 
cierski, na przydrożne drzewo, u- 
iegając zupe'ńemu rozbiciu. Draw
skiego z połamanymi nogami w 
stanie groźnym odwiezione do szpi 
tla w Kartuzach.

Kącik rafiowy
KU R S PRZYSPOSOBIENIA  

RADIOWEGO
Prace nad szerzeniem  i  pogłębie

niem zrozumienia roli radia w życiu 
społeczeństw a, oraz nad zaznajo
m ieniem  szerokich w arstw  z  radio
techniką, prowadzone są na różnych 
terenach i w  najróżnorodniejszej 
form ie. O statnio Urząd Wojewódzki 
w  Łodzi wespół z  R ozgłośnią Łódź, 
k ą  P olsk iego R adia organizuje w  
m .cu  listopadzie kurs przysposobie
nia radiowego dla przedstawicieli 
w szystk ich pow iatów  w ojewództwa  
łódzkiego.

N a kurs ten, który odbędzie s ię  w  
Łodzi przybędzie po dwóch przed
staw icieli z  każedego powiatu. P lan  
kursu obejmuje m . in. ogólne zagad  
nienia radiowe, historię radiofonii, 
spraw y programowe pod kątem  m ią  
sta  i  w si oraz szereg  zagadnień zwią  
zanych z  techniką odbiornika lampo 
w ego i kryształowego.

Absolwenci kursu otrzym ają • ty tu ł 
terenowych instruktorów radiowych 
i będą ściśle w spółpracowali z  w ła
dzam i państwowym i, sam orządowy
m i, Polskim  Radiem  i  terenowym i 
Kom itetam i Radiofonizacji Kraju.

Ich  zadaniem będzie udzielanie po 
m ocy ludności w iejskiej przy insta
lowaniu odbiorników radiowych, usu  
wanie ewentualnych uszkodzeń w. od 
Nornikach, organizowanie i u łatw ia  
niel udności w iejskiej radiofonizowa  
nia w si i  m ieszkań.

PUDER
Z PUSZKIEM

Z teatrów warszawskich
TEATR KAMERALNY. — „Ro

dzeństwo Thierry" — sztuka w 3 
aktach Roger Martin du Gard. — 
Przekład J. Brodzkiego.

Roger Martin du Gard potrafi 
nie bez finezji ocierać się o rzeczy 
drastyczne, nie przekraczając jed
nak granicy, poza którą zaczyń? 
się już sfera wszelkich możliwoś
ci i  amoralizmu.

W „Rodzeńs.wie Thierry** przęd 
stawia nam sios.rę i  brata, obar
czonych t. zw. „niezdrowymi** in
stynktami.

Izabella jako dziewczynka kilko 
nastoletnia, poddana urokowi wply 
wu swej nauczycielki, w porywie 
zazdrości rani nożem od papieru 
swoją koleżankę, którą posądza, o 
to, że może je j zabrać miłość wy
marzonej opiekunki.

Nie ma tu mowy o żadnym real 
nym lesbijskim stosunku, jes; tylko 
parcie ślepych ins.ynktów i namię 
tności, które nie znajdują żadnego 
oparcia w świadomości.

Wspomnienie tej dziecinnej zbro 
dni i je j konsekwencje (dom poprą 
wczy) prześladują ją w dalszym 
ciągu żywota, uniemożliwiając toz 
wój i wyżycie się normalnych in
stynktów erotycznych*

Starszy je j bra. Thierry wpada 
również nieświadomie w zasadzkę 
równie zagadkowej sympatii do 
młodzieńca, któremu sam w swo

im biurze toruje drogę do kariery
Sam nie wie dlaczego, lecz do 

rozpaczy doprowadza go m y ś lo  
miłości i  ewentualnym małżeństwie 
jego siostry z Joem.

Pozornie chodzi mu o siostrę. 
Pizyjaciel Armand z trudem niema 
jm  uświadamia mu dopiero isio- 
ię ' właściwe źródło niechęci dc 
tego związku. Zrozpaczony Th'*>r 
ry godzinę zaręczyn siostry z Joe n 
przypieczętowuję swoim samibSj- 
śtwem.

Sz.uka du Garda operuje tymi 
drastycznymi motywami z taktem i 
umiarem. Nie wszystkie wpraw
dzie e.ąpy przeżyć Izabelli są ja 
sne i  zrozumiałe dla widza. W  skrę 
śleniu tej postaci jest spora porcja 
sztucznej żagadkówości, perypetie 
wewnętrzne jej brata rozwijają się 
jednak z nieuchronną konsekwen 
cją i  prawdą psychologiczną.

Na marginesie dramatu rodzeń
stwa Thierry autor plastycznie i 
zręcznie odmalował dwie męskie 
postaci: przeżytego, zgorzkniałego 
Armanda i  pełnego życia, werwy 
i zdobywczego temperamen.u — 
Joego.

W  sztuce i  apostolstwie autora 
panuje wszechwładnie Eros, któ
remu wszystko tu ulega. Z tego 
punktu widzenia przyznać trzeba, 
że autor ogranicza się do pewne
go skrawka życia, każąc ludziom

żyć jak biblijnym ptaszkom niebie 
skim, które poza gruchaniem nie 
mają innych zmartwień i kłopotów.

Wprowadzenie natomiast analo
gicznego dramatu „Rodzeństwa 
Thierry" nasuwałoby możliwość 
ujęcia tego zagadnienia pod kątem 
dziedziczności. Du Gard jednak 
nie komplikuje sebie tej sprawy 
„upioram i" przeszłości, ogranicza
jąc się do czujności nad gładkim 
rozwinięciem akcji, co mu się zre
sztą udaje.

Karol Adwentowicz w ro li Thier- 
ry‘ego byl przekonywający i wy
razisty w każdym caiu, w każdym 
drgnieniu głosuj Końcowym scenom 
o zacięciu tragicznym dał patos 
wstrząsającej siły i prawdy, która 
upoważniła i uprawdopodobniła to 
ca'e drastyczne zagadnienie.

Doskonale ze swoich przeciw
stawnych ról wywiązali się p.p. 
Wlodzislaw Ziembiński i Mieczy
sław Cybulski.

Dobrą Izabellą była p. S. Gry- 
wlńska, rolę Wandy poprawnie o- 
degrała p. C. Niedźwiecka.

Właściwą porcję zacięcia chara
kterystycznego w roli Dr. Tricot u- 
jawnił p. St. Kwaskowski.

Wymowna stara służąca była p. 
H. Zarembina.

Reżyseria K. Adwentowicza za
tarła ostre kamy sztuki. Dekoracje

H. Jarockiego. J. N. M.

JAPO ŃSKI
• B IA Ł Y
■BEZ.

nictwem lokaja pokojówka uprzątnęła skorupy, po
czym ruchem głowy dano jej znak, aby wyszła 
z pokoju. Lokaja, który miał iść za nią, sir Buckstone 
zatrzymał kaszlnięciem; — Pollen wywnioskował, że 
jego pan chce mu coś powiedzieć.

— E...e... Pollen — rzekł sir Buckstone.
Urwał. Rozumiał, że należy przedstawić sprawę

we właściwy sposób.
— O... Pollen... e... e... chciałem powiedzieć...
Urwał. W tej chwili uchwycił wzrok lokaja. Był

to wzrok pełen szacunku, ale tym nie mniej wyrażał 
ponad wszelką wątpliwość pragnienie, aby ta mała 
scenka została odrobinkę przyśpieszona. W czasie, 
poprzedzającym bezpośrednio obiad, pozycja loka
ja przypomina pozycję kapitana okrętu w czasie 
burzy. Chce być na mostku kapitańskim Sir Buck
stone. uświadomiwszy to sobie, przystąpił do rze
czy już bez dalszych wstępów.

— Och, Pollen, lady Buckstone poszła właśnie do 
pokoju pana Bulpitta, aby mu zabrać ubranie.

—- Tak, sir Buckstone?
— To ma być kawał — wyjaśnił baronet.
— Doprawdy, sir Buckstone?
— Tak. Rozum ecie, taki sobie kawał. Zbyt dłu

ga historia, aby ją teraz tłumaczyć, — ale chodzi 
o to, że jeżeli pan Bulpitt zadzwem na was i po
prosi o inne ubranie, nie przynoście mu.

— Dobrze, sir Buckstone.
■ To by popsuło kawał.

— Tak, sir Buckstone.
—• Pod żadnym pozorem nie może otrzymać 

ubrania, póki was nie zawiadcmię. Rozumiecie?
— Dobrze, sir Buckstone.
Drzwi zamknęły się, Sir Buckstone odetchnął dłu

go i głęboko. Zdawało się, że wielki ciężar spad) 
mu z serca. Wziął gazetę i rzucił wzrokiem na 
krzyżówkę, którą usiłowała rozwiązać Toots. „Na
zwisko kompozytora włoskiego o dziewięciu lite
rach, zaczynające się na P". To widocznie dręczyło 
tak bardzo biedaczkę! Poświęciwszy temu proble
matowi całą potęgę swego, intelektu, baronet wziął 
ołówek do ręki i zdecydowanym ruchem napisał 
słcwo: „Pagliacci".

„Ręka rękę myje, noga nogę wspiera..." — taka 
była dewiza sir Buckstone'a.

ROZDZIAŁ XXIII.
Uczucia człowieka, który wychodzi z kąpieli ca

ły różowiutki i promieniejący, z piosenką na ustach 
— i spostrzega, że w czasie jego nieobecne ści jakaś 
tajemnicza ręka zabrała mu z przyległej sypialni 
ubranie — dadzą się porównać w ogólnych zary
sach z uczuciem człowieka, który spaceru;ąc o zmro
ku ścieżką ogrodową, stanął na zębach grabi I 
tak niefortunnie, że kij podniósł się do góry i ude
rzył go w twarz. W obu tych uczuciach.’«st ten sam 
wstrząs — to samo przełotne złudzenie, że dzień 
sądu ostatecznego nadszedł bez ostrzeżenia.(d. c. n.)

Radło warszawsxe
SOBOTA, 26 listopada.

WARSZAWA I:  6AU Pieśń. 645 Gim
nastyka. 6.50 Muz. — płyty. 7,00 Dzien
nik. 7.15 Muz. — płyty. 8.00 Am). dla 
szkół. 1L09 Śpiewajmy piosenki, 1145 
Płyty. 11.57 Hejnał. 12.03 And. połitdn. 
15.00 Jak Wojtuś czarownikiem został 
— słuchowisko dla dzieci. 1540 Ork, 
Lwowska. 16.00 Dziennik i  wiad. (osp. 
1645 Kronika literacka. J6.3O Sofiści: 
Stefania Grabowska — sopran i Irena 
Niemczewska — fortepian. 16.55 Pog. 
sportowa (z Krakowa). 17.05 Państwo 
komórek przy pracy — pog. 1745 Kon
cert kameralny. 18.00 Aud, dla wsi. 
1840 And. dla Polaków za granicą. 
19.20 Kapela Ludowa. 20.00 Sekstet Ra- 
ckonia. 20.35 Dziennik. 21.00 Potańczmy! 
22.05 Godzina niespodzianek (ze Lwo
wa). 2245 Przegląd prasy i os*, dzień. 
23.05 Wiad. z Polski w jęz. niem. 23.15 
Mnz. tao — płyty-

WARSZAWA U : 14.00 Organy — 
płyty. 15.00 Wiadomości sportowe i pa
rę inform. 1540 3o4acś> AJekiiaadec 
Hernes — tenor, Tadeusz Zygadlo —- 
skrzygee. 15.45 Życie kulturalne stolicy. 
15.55 Program. 16.00 Zespół Rynasa. 
17.00 Mnz. — płyty. 17-30 Koncert Ork, 
P. R. pod dyr. G. Fitelberga. 1845 Alek, 
sander Głazonow: Sonata b.-moll. 21.0ę. 
Berlioz (nowe nagrania). 21,50 Kon
cert popn'arny — płyty. 2240 Koncert 
Dawnej Muzyki. 22.50 Czajkowski i Ra 
cbmaninow — płyty.

NIEDZIELA, 27 listopada  
WARSZAWA I: 7.15 Pieśń. 7.20 
Ork. Poznańska. 8.00 Dziennik. 8,15 
Audycja dla w si. 9.15 N ab. z  kościo
ła  św. Krzyża. 11.00 Orkiestra Mar
ka Webera i soliści". 11.45 Audycja  
szkolne w  programach — om ówi dr. 
Irena Skowronkówna. 12.00 Hejnał- 
12.03 Poranek sym foniczny (z  K ato
w ic ). 13.00 W yjątki z  P ism  Józefa  
Piłsudskiego- 13.05 M uzyka olbado- 
w a (ze  Lw ow a). 14.40 „W szystkiego  
po trochu". 15.00 Audycja dla w si. 
16.30 R ecital skrzypcowy W acława  
N iem czyka. 17 00 Tygodnik dźwię
kowy. 17.30 M uzyka operetkow a.a W  
przerwie <«. godz. 18.25 Chwila 
Biura Studiów. 19.30 Orkiestra BBC. 
(płyty)- 20.15 Aud. inform acyjne. 
21.00 Koncert polskiej m uzyki ope
rowej Transm isja do Berlina. 22.00 
„W oltyżerka D ropsy Mops*’ —  „W e 
so!a Syrena", 22.40 Muz. (p ły ty ). 
23.00 Ost. dzień. 23.05 W iad. z  Pol
sk i w  jęz. ang.

W ARSZAWA n :  14.30 Soliści, 
15.10 Twórczość Chopina (p łyty). 
16.00 Muz. tan. (p ły ty ) . 21.00 Piotr' 
Czajkowski < p ły ty ). 22.00 M uzyka 
angielska (p ły ty ).

Czytacie
p r a s ę

socjalistyczna



K R O N IK A  K R A K O W S K A  
Sktadaide datki na fundusz listy kandydatów P.P.S. i klas, związków zawodowych
Wyborcy! Wyborczynie!
Robotnicy, pracownicy umysłowi, kobiety!

W niedzielę, 27 b. m. o godz. 10 -tej przed południem, w  sali

S tarego  T eatru
przy pl. Szczepańskim odbędzie się

wielkie zgromadzenie przedwyborcze
pod hasłem

„Lud Krakowa walczy o samorząd**
Przemawiać będą czołowi kandydaci listy P. P . S . i Klasowych 

Związków Zawodowych.

Wyborcy! Wyborczynie!
W zbliżających się wyborach d o  Rady Miejskiej lud pracujący 

musi zdobyć należną mu reprezentację.
Przyjdźcie masowo na zgromadzenie, by zamanifestować swą nie 

zlomną wolę zwycięstwa.
NIECH ŻYJE LISTA KANDYDATÓW P. P. S. i KL. ZW. ZAWO 

DOWYCH!

NIECH ŻYJE CZERWONY KRAKÓW!

Główny Komitet Wyborczy P .P A  
i Klasowych Związków Zawodo

wych.

Z frontu wyborczego

Bauność Płaszów
W  niedzielę, dnia 27 b. m. o  

godz. 3-ej po poł., w  lokalu PPS., 
przy uL Krzywda 27, odbędzie się 
zgromadzenie przedwyborcze dziel 
nicy Plaszów.

Przemawiać będą kandydaci na

szej listy tow. tow.: SZUMSKI, 
ST. CEKIERA i  KORDYS.

Stawcie się licznie!
OKR. KOM. WYBORCZY 
P. P. S. I ZWIĄZKÓW

ZAWODOWYCH.

Pracownicy Umysłowi a wybory
do Rady Miejskiej

W  miarę zbliżania się terminu 
wyborów do Rady miejskiej, kam
pania wyborcza przybiera na sile 
i rozmachu. PPS i Związki Zawo
dowe rozwinęły już szeroką 
akcję propagandową i agitacyjną. 
Pierwsza ulotka została popróstu 
rozchwytana.

W  poszczególnych okręgach od
bywają się zgromadzenia przędwy 
borcze, cieszące się liczną frek
wencją. Ludność przedmieść z wiel 
kim entuzjazmem przyjmuje propa 
gandowe hasła socjalistyczne. Du. 
żo łudzi zupełnie bezinteresownie 
zgłasza się do pracy wyborczej. 
Wszędzie panuje zapał i wielka o- 
fiarność dla wspólnej sprawy. Lu
dność wie, że idzie tu o rozgryw
kę między obozem Wolności i  De
mokracji a siłami reakcji i  faszyz
mu, reprezentowanymi przez blok 
ozonowo - chadecki j  endecję.

W  bloku ozonowo - chadeckim, 
jak było do przewidzenia, rozgar
diasz, kłótnie, wzajemne obrazy 
na tle niezaspokojonych ambicyj. 
Szereg osób z „sanacji**, które do 
tej pory odgrywały wielką rolę w 
Radzie miejskiej, odmówiły wręcz 
kandydowania na liście bloku 
„ozonowo" - chadeckiego. Rzuca 
się w oczy brak na tej liście trzech 
księży, którzy do tej pory zasiadali 
w  Radzie miejskiej. W  miejsce ich 
wstawiono dwóch innych, z któ
rych jeden, ks. Weryński, będzie 
kandydował przeciw ks. Szepień- 
cowi z endecji. „Ozono-chadecją" 
nie przejawia większej działalnoś
ci, poza konwektyklami i konfe
rencjami, na których dochodzi do 
częstych starć. W  związku z wią- 
domością, jakoby skład osobowy 
listy „ozonowo -  chadeckiej" usta?

łono po aprobacie ks. arcybisku
pa Sapiehy, Kuna metropolitalna 
wydala komunikat, przeczący tej 
wiadomości, zaznaczając, że arcy
biskup Sapieha nie wpływał w 
sprawie kandydatur, lecz rola jego 
ograniczyła się tylko do utworze
nia bloku. Zaprzeczenie to jest wła 
ściwie potwierdzeniem wiadomoś. 
ci.

Charakterystyczną jest rzeczą, 
że chadecy, którzy do tej pory 
ostro krytykowali gospodarkę Za
rządu miejskiego, obecnie biorą 
za nią pełną odpowiedzialność.

Endecy, jak zwykle przed wy
borami, zachorowali na manię wiel 
kości. Wydają głupawe „jedno
dniówki", które wywołują jedynie 
uczucie wstrętu i obrzydzenia. Na
dają się one wyłącznie do „w ia 
domego celu". Przechwalają się 
olbrzymią liczbą zebranych podpi
sów, tylko skromnie przemilczają 
jakość tych podpisów i sposób ich 
zbierania. Bojówki endeckie już 
rozpoczęły swoją „działalność". 
Pierwszy wypad na Dom Kolejo
wy skończył się dla nich sromotną 
porażką. Robociarze dali porząd
nie wskórę pałkarzom endeckim.

Na dzielnicach ograniczają się 
endecy do poufnych zebrań we 
własnych lokalach, a ponad to do 
zdzierania afiszów i malowania 
fasad kamienic i parkanów.

Akcja wyborcza w  pełnym toku. 
Przoduje sprężysta i karna dzia
łalność PPS i  Związków Zawód.

Dzień 18 grudnia niewątpliwie 
przypieczętuje bankructwo ozono- 
chadecji i  faszystów endeckich i 
przyniesie zwycięstwo PPS i kla
sowych Związków Zawodowych.

T ea tr  m iejsK i d la  T .U .ft.
W  niedzielę 27 bm. o godz. 8-ej wiecz. odegrana będzie J. Słowac

kiego

.B A L L A D Y N A "
Bilety spr2edaje administracja „Naprzodu", ul. św. Tomasza l i ,

I p. of. i Biblioteka TUR, ul. Sławkowska 12, I p.
Cena od 60 gr. do zł. 2.50.

W  poniedziałek, 28 listopada r. 
b. w  lokalu przy ul. Sławkowskiej 
6, odbędzie się

ZGROMADZENIE WYBORCZE,

zwołane przez Związek Zawodowy 
Pracowników Umysłowych w  Kra
kowie. Referować będą: prezes

Związku red. M. Statter, kandydat 
na radnego z V III okręgu, oraz wl 
ceprezes Związku St. Wójcik, kan
dydat z okręgu VI.

Związek apeluje do wszystkich 
pracowników umysłowych o. maso 
we stawienie się na Zgromadze
niu.

Zwycięskie zakończenie strajku w  fabryce 
„Elita"

Po kilkudniowym strajku w  fą -lkó w . Ponad to przyjęto do pracy 
bryce czekolady „E lita", doszło do I wszystkich poprzednio wydalo- 
zawarcia umowy zbiorowej. Straj-1 nych robotników, 
kujący uzyskali podwyżkę zarob- ^...

G o s p o d a r k a  e n d e c k a
w  B r a tn ie j P o m o c y  U. J.

Z miasta
OBCHÓD ŚW . MIKOŁAJA 

W  ZWIĄZKU INWALIDÓW.

Koła Związku Inwal. Wojen. R.P. 
W Krakowie przyjm uje zgłoszenia  
dzieci członków, regularnie opłacają
cych składki, w  w ieku la t od 6 do 10 
na obchód św . Mikołaja.

„ROLA MĘŻCZYZNY W  ŻYCIU  
KOBIETY W  ŚWIETLE WSPÓŁ
CZESNYCH PRĄDÓW EKONOMI

CZNYCH".

Odczyt na ten  tem at w ygłosi dr. 
B. Bogom ilski w e wtorek dnia 29 b. 
m, o godz. 7.45 wiecz. w  lokalu Zw. 
Zawód. P rac. U m ysł. Kraków, Sław 
kow ska 6 I  p.

W stęp w olny. Goście m ile widziani.

Ceny pieczywa
Zarząd miejski, po wysłuchaniu 

opinii Komisji cen zgodnie z prze
pisem § 2 ust. z dnia 5 sierpnia 
1938 r. (Dz. U. R. P. Nr. 60, poz. 
462) o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów powszechnego użyt
ku, wyznaczył z ważnością z dniem 
28 listopada 1938 r. cenę 1 bułki 
wodnej (polskiej) o wadze 5kS 
dkg. z mąki pszennej przemiału 
50%, zamiast dotychczasowego 
65%, na 4 grosze.

Winni żądania i pobierania ceny 
wyższej ulegną surowym karom 
administracyjnym.

Historie dnia
„MILA" SUBLOKATORKA.

Józefa W iśniewska skradła 40 zł. 
J oraz 2 płaszcze dam skie, wartości 

80 zł., na szkodę Józefy Stachury, 
u której m ieszkała, jako sublokator- 
ka, po czym  zbiegła.

Już została OTWARTA pierwszo
rzędna kawiarnia

B A K .O A a C I,«6

„K A K A D U ”
w  Krakowie przy ul. Grodzkiej 43  

Telefon L. 16.93 
W  niedzielę i  św ię ta  dancing  

od godz. 6— 8.30 wieczór.

Kronika Bielska, B ia łe j i okolicy
ODD ZIAŁ: B IA ŁA , KOMOROW ICKA 4

Z Rady Miejskiej w Bielsku
Bielsko, oddzielone rzeczką 

Białką od Białej należy już do 
Województwa Śląskiego. Fabryki, 
budynki publiczne, jak teatr, szko 
, zastały wzniesione głównie rę
kami ludu pracującego z powia
tów bialskiego i  żywieckiego. Ol- 
brzymi też procent tego ludu pra
cuje w przemyśle bielskim. Stąd 
Bielsko jesf o wiele zamożniejsze' 
od siostrzanego miasta Białej i lu
dność stamtąd ma prawo do pra
cy w Bielsku.
. W  skład Rady Miejskiej w  Biel

sku, po przyłączeniu Alesand.ro- 
wicz, wchodzi 41 radnych.

W  dniu 21 listopada b. r. Rada
Miejska zebrała się w tymczaso
wej siedzibie w  sali Strażnicy 
Mieiskiej przy ul. Grunwaldzkiej.

W  zastępstwie chorego burmi
strza dr. Przybyły otworzył posie 
dzenie i przewodniczył na nim 
„fiihrer“  hitlerowców bielskich 
wiceburmistrz p. Wiesner.

Porządek obrad obejmował 9 
punktów. Pierwsze osiem punk
tów dotyczyły ulic, instalacji bu
dynku administracyjnego, sprzeda 
ży gruntu Bystrej, zakupu nowej 
śmieciarki i t. d. Rada przyjęła je 
jednomyślnie w ciągu 40 minut.

Nad.ostatnim punktem: „dosta
wa prądu dla Białej" obradowa
no poufnie. A  szkoda: przecież

sprawa ta interesuje wszystkich 
mieszkańców Bielska. Mieszkańcy 
Bielska cłicą znać warunki dosta
wy prądu przez „Silesię" Magi
stratowi w  Bielsku i na jakich wa 
runkach gmina miasta Białej chce 
pobierać prąd od Bielska. Ta cie
kawa dla ogółu mieszkańców 
Bielska sprawa pozostała tajem
nicą.

Pod koniec obrad p. Rómik do
magał się w  imieniu właścicieli 
nieruchomości, by Magistrat od
niósł się do Komitetu Wykonaw
czego OZN., aby zaklejone afisza
mi wyborczymi dopiero co odno
wione domy i kamienice zostały 
przez ten Komitet oczyszczone.

Apel ten wywołał ogólną, weso
łość. Odpowiedzi jednak nie było.

Radny Suchanek podniósł, iż— 
mimo, że Bielsko zbudowało wo
dociąg kosztem 11 miloonów zło
tych, Woda jest coraz bardziej 
cuchnąca, niedobra i niesmaczna. 
Domagał się, aby złemu zaradzić. 
Wreszcie podniósł, że pewne uli
ce są nieoświetlone wogóle, albo 
zamało, przez co bywają wypad
ki napadów na bezbronne kobiety.

Urzędujący wiceburmistrz p. 
Wiesner wysłuchał wszystkich in
terpelacji, ale odpowiedzi żadnej 
nie udzielił.

Od czasu, gdy endecy opanowa
li Bratnią Pomoc U. J., dzieją się 
tam niesamowite rzeczy. 2 do
mów akademickich usuwa się bru
talnie studentów, którzy nić są 
endekami. Siużba w tych domach, 
to przeważnie bojowcy endeccy. 
Niedawno studentowi U. J., p. J, 
B., nie przyznano prawa dalszego 
zamieszkiwania w II Domu Aka
demickim, Wypowiedzenie miesz
kania nastąpiło na 24 godzin przed 
eksmisją, sposób przeprowa
dzenia której musimy, w imię za
sad moralności i kultury, jak naj
ostrzej napiętnować.

Oto do pokoju owego studenta 
weszli trzej członkowie Zarządu 
„Bratniaka", m. in. pp. Lichwa i

Czytajcie
prasę socjalistyczną

Pokwitowanie
Za pośrednictwem Koła Z. Z. K. 

Ktaków-Płaszów Michał Jan Krul 
składa na dom Ign. Daszyńskićgo 

.zł. 1150 gr.

Dożywianie dzieci
Dom Dziecka w Krakowie (ul. 

Żuławskiego 9) rozwija żywą dzia
łalność opiekuńczą. Przed kilko
ma dniami uruchomiono stację do
żywiania dzieci. Do stacji zgłasza

ją  się dzieci w  wieku szkolnym, 
które otrzymują dwa posiłki dzien
nie: cały obiad i  podwieczorek. 
Onegdaj nastąpiło otwarcie dzien
nego żłobka, który znacznie odcią
ży matki pracujące. W  tyćit dniach 
Dom Dziecka otwiera kuchnię mle
czną i  kursy z. dziedziny opieki 
nad noworodkiem. W ten sposób 
Dom Dziecka obejmie całokształt 
opieki nad matką i  dzieckiem..

Osoby, interesujące się organi
zacją Domu Dziecka, mógą zwie
dzać Dom Dziecka w  portiedziałki 
o godz. 7-ej wieczorem.

Zmełły w towarzystwie kilku sprzą 
tających, i kazali puścić mu na
tychmiast mieszkanie. P. J. B. za
protestował przeciw takiej formie 
usuwania go z mieszkania. Wszel- 
kić jednak protesty z jego strony, 
jak  też j  tłumaczenia, nie odniosły 
skutku. Sprzątający na rozkaz 
„w ładców" spod znaku „mieczy
ka" rzucili się na p. J. B., wykrę
cili mu ręce i nogę i przemocą wy
rzucili z pokoju. Następnie usunęli 
jego rzeczy.

Opisany przez nas wypadek mó
w i sam za siebie i  nie wymaga 
dłuższych komentarzy. Zapytuje
my, czy władzom uniwersyteckim 
znany jest ten wypadek i czy po
czyniły kroki w-kierunku poskro
mienia . rozzuchwalonych ende
ków? Przypominamy, że wszyscy 
studenci U. J. płacą składki na 
rzecz Bratniej Pomocy i  każdy ma 
prawo korzystania z je j urządzeń, 
niezależnie od swoich przekonań 
politycznych.

„Inowrcie'*
w Ubezpieczalni Społeczne]
Skarżą się nam chorzy, których 

nieszczęsny los skazał na leczenie 
śię w  Ubezpieczalni Społecznej, na 
„inowację", wprowadzoną przez 
„wysokie władze" tej instytucji.' 
Do tej pory każdy za opłatą 5 gr. 
mógł korzystać z windy, a w  wy
padkach specjalnych—nawet bez
płatnie. Winda zasadniczo prze
znaczona była dla chorych. Obec
nie może korzystać z windy tylko 
personel Ubezpieczalni. Człowiek 
chory musi piąć się po schodach 
na IV  piętro.

Oto jeszcze jedno „dobrodziej
stwo" komisarycznej Ubezpieczal
ni Społecznej.

Kina
ADRIA: „Granica".
ATLANTIC: „Korsarze" i „Bitwa na 

■iroadwryn".
DOM ŻOŁNIERZA: „Wrzos",
LOPP.: „8-ma żona Sinobrodego". 
SCALA, Jczebel".
STELLA: „Czarny korsarz".
ŚWIT: „Ostatnia brygada".
WANDA: „Czardasz".

Ra do śląskie
SOBOTA, 26 listopada.

5JO Dzień dobry — wesoły montaż 
płytowy. 6.30 Program na dziś. 11.25 
Utwory Eryka Coatesa, dyryguje kompo
zytor — płyty (W-wa). 14.00 Muzyka 
obiadowa, w wykonaniu Orkiestry Roz
głośni Katowickiej pod dyr. Jarosława 
Leszczyńskiego. 14.50. Wiadomości bie
żące i giełda. 18.00 Utwory fortepiano
we Izaaka Albeniza, wykona Ludwik 
Stefański. 18.15 Pogadanka aktualna. 
18.25 Wiadomości sportowe. 22.55 Ko
munikat bieżący. 23.05 Zakończenie pro 
gramn.

NIEDZIELA, 27 listopada  
6.15 „Surmy śląskie" w  wykona

niu Orkiestry K , P . W. w  K atowi
cach. K arot Hoppe, ópr. J . Leszczyó  
sk iego. 6.25 Program  n a  dziś. 6.30 
Chór m ieszany im . St. -Wyspiańskie
go  z  Szopienic pod dyr. Euzebiusza  
R ogow skiego z udziałem  śląsk iego  
K w artetu Ludowego. 7.10 „Kurnik w  
zimie" —  pogadanka inż. Ireny Gu
m owskiej. 8.45 „N osówka chorobą 
szczenięca psa" —  pogadanka dr. 
A lfreda Ginsberga. 8.55 M uzyka z  
płyt. 9.05 „O m ieszkaniach robotni
czych" —  pogadanka Ireny Kossak- 
Jugendfenowej. 13.05 „Wspomnienie 
o poruczniku Janie Łysku" — szkic  
literacki Ludwika Łakómskiego. 
14.40 „Co słychać n a  Śląsku" ;—  o- 
powie red. Adam  Mikulski. 1450  
„Popołudnie śląsk iego rolnika" —  
audycją słowno - m uzyczna. 19.30 
„W niedziela przy żeleźnioku" — au 
dycja regionalna w  oprać. Staniała  
w a Ligonia. 20.10. W iadomości spor
towe. 22.40 M uzyka z  p ły t (z  W -wy) i 
23.05 Zakończenie programu.

hepsrtuar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO,

Pod kierunkiem  reż. St. W ysoc
kiej odbywają się codziennie próby 
z  tragedii St. W yspiańskiego „Klą
twa", która będzie najbliższą pre
m ierą teatru im . J . Słowackiego. 
W  roli m atk i w ystąpi znakom ita ar
ty stk a  scen w arszaw skich Stanisła
w a W ysocka.

Sobota, 26JCI: „Rodzina Whiteoflo 
k'ów“.

N iedziela 27.XI godz. 3.30 po poL: 
„Gdzie diabeł nie może...", w lecś. 
„Balladyna".

WIECZÓR KAM ERALNY, poświę 
eony twórczości Beethovena, odbę
dzie się w Instytucie M uzycznym  
(ul. św . Anny 2) jutro o  godz. S8. 
W ykonawcy: M. C zyżekowa (forte® 
pian), A . Schenker (skrzyp cej, Ł» 
Solecki (wiolonczela), F . GeniraC 
(klarnet).

„KRYSIA LE ŚNICZANKA^- ;
Znakom ita śpiew aczka w ystąpi ja* 

ko tyt. bohaterka uroczej, m elodyj
nej operetki Jam o „Krysia L eśni, 
czanka" w  teatrze Domu Żołnierza 
w  dniach 26 i 27 bm. Początek przed 
staw ień o g . 20.15 oraz w  dniu 27  
bm. popołudniowe przedstawienie ® 
godz. 16-ej.

Obok Lucyny Szczepańskiej, wy
stąpią: w  roli uwodzicielskiej cygan
ki, Jula Kraszewska, Orllcz-Czam ec- 
ka, Aleksander Buczyński, popular
ny kom ik film u i  sceny Stanisław  
W oliński, p ięknogłosy baryton z 
W łoch Tadeusz Chavean Mllski, A n
drzejewski, Biernacki. H uragany  
braw zbiera balet Konrada Ostrow
sk iego. ' -

Zespół w arszaw ski sk łada się z 28 
osób, m a własne kostium y, dekora
cje, orkiestrę. „Krysia Leśniczanka" 
grana była w  W arszawie 200 raży.

B ilety  w cześniej do nabycia W 
„Orbisie".

Radio krakowskie
SOBOTA, 26 Uatopada.

657 Pieśń „Kiedy raBle walają zotee’.* 
8.10 Płyta za płytą... oraz wiadomości 
bieżące. 1155 Utwory Eryka Coatesa— 
płyty z Warszawy. 14.00 Muzyka obia
dowa w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Katowickiej pod dyr; JarosławB Lesz, 
czyńskiego. 1450 Program. 1455 .Spra
wy gospodarcze. 18.00 Pogadanka aktoab 
na. 18.10 Węgierska muzyka fortepiano
wa w wyk. Melanii Sacewicz. 2255 la 
menty z kw artetów  smyczkowych 
(p ły ty ). 22.55 Inform acje lokalne. 
23.05 Zakończenie audycji.

NIEDZIELA, 27 listopada

8.45 P ogadanka dla rolników: 
„N ajnowsze przepisy o obrocie mle
kiem" —  w ygł. sekr. Cieśle więź. 
8.55 M uzyka ludowa (p ły ty ). 9.05 
„Rozm owy z  rclnikami" przeprowa
dzi inż. Lech R ościszew ski. 10.05 
„Kultura i sztuka" —  Sprawy tea
tralne w  oprać. J . A . Gałuszki. 14.10 
„Dobra książka". „Z pam iętników  
włościanina" Jana Słomki, czy ta  Ma 
rian M ikuta. 14.55 P olsk ie pieśni W 
w yk. F ranciszka Bieńka, Tadeusz PI 
le sk i (ak ). 15.20 Gawęda, teg ion al.
na: „Noc wróżb i  czarów" Fr. Woj- 
tyg i. 19.30 „Kom pozytom la Tymo- 
szowiecka". —  reportaż m uzyczny w  
opr. Alfreda W oycisldego z  ilustra
cją  m uzyczną. 20.10 Lokalne wiado- 
m ości • sportowe. 22.40 M uzyką z  
płyt (z  W -w y). 23.05 Zakończenie

! audycji.

Czytajcie prasę
socjalistyczna
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